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Dla ciebie żołnierzu polski!

Tobie żołnierzu polski, który tam. u rubieży 
wąnic r.aszych wiedziesz bój krwawy a zwycięski, 
Jttry. w diugie zimowe godziny, nis bacząc na mróz, 
j"0 dociera ci do kości, nie bacząc na trud bezsens 

nocy, co piętnem zmęczenia znaczy twe zsza- 
załe cblicze, trwasz niestrudzenie na straży na- 

g|'eh granic i dzierżysz mocno w skostniałej dłoni 
J^fndar ojczysty, tobie żołnierzu polski niesiemy 

dań ochotna i serdeczną.
. 'V zbliżający się wieczór wigilijny, chociaż setki 

dzielić cię będą od ogniska rodzinnego, nie bę- 
Jj^esz się czuł samotny i opuszczony, bo prócz my. I 

serdecznych, jakie w chwili tej podążą ku tcbie 
serc bratnich, otrzymasz tam w polu i dary nas 

,2e. które r.ietylko dowodem pamięci o tcbie będą, j 
®cz i osłodzą ci te bolesne chwile, jakie przyjdzie > 
^  spędzić zdała od swoich najbliższych.

i

WARSZAWA (W B.K.) Wczoraj w 
igsiacy P ad erew sk i 

6ss$, w  którym  srzeka

.  mm
^iis:sz?wa (PAT ). Wczoraj o godzinie 12 30 w 
^Udnio p.  Paderewski wysłał na ręce naczel- 

alc,a- pcństwa pismo następującej treści: 
Panie Naczelniku!

^ Pcwciln nieprzezwyciężonych przeszkód.

Nie zapominamy o tobie drogi nasz, dzielny r y ­
cerzu i łączymy sie dziś wszyscy w jednem wspól- 
nem haśle: dla żołnierza w polu!

W dniu dzisiejszym od rannego świtu do późnej 
nocy hasło to rozbrzmiewać oędzie donośnie wzdłuż 
i wszerz całego naszego grodu. I nikt mu się nie 
oprze, i nie będzie nikogo, coby na odzew ów mógł 
zostać obojętny. Miasto całe zmieni się jakby w je­
dną olbrzymią pąszkę, do której spadać będą datki 
ofiarne bogatych i ubogich, dary banknotów i dro­
bnej miedzianej monety... Nie uchyli się. nikt od 
tej daniny, która nie ofiarą jest, lecz świętym na* 
szym obowiązkiem narodowym. Bo niewolno nam 
tu, zażywającym spokoju, zapomnieć o tym, który 
za nas walczy i. dla nas.

Dalej więc, spieszmy wszyscy do dzieła, składaj­
my grosz na żołnierza w poiu!

jjruTTOy/ania sejmowe, z drugiej zaś strony wy- 
cofanie si? w ostataiej chw ili pass sterassictw, 
na których wsyClaSziai U m łc a ,  utwierdzają, 
mtnic w przekonaniu, że w  obaca-ej chwSl o ip o . 
y-JafizisbroSć za stworzenie rzędu ais ja povji- 
5?fC!»em panesić.

Z najgłębszym szacunkiem Paderewski.
Warszawa (W . B. IL). Dymjsyę p. Paderew­

skiego poprzedziły konisreneya z  przywódcami 
stronnictw na garnku, któro przeciągnęły się 
do godziny 2-giej w  nocy, Szło o to, Czy wobec 
istniejącej sytuacyi ma p. Paderewski koaty- 
nuiować pracę nad tworzeniem gabinetu, czy też 
usłuchać rady posła Skulskiego i w wieść tiy- 
misyę. Gsiatoszssle wybrał pan Paderewski tą 
ostatnią drogę.

Warszawa (teiefe. M.). Prem ier Paderewski 
ponownie zrzekł się m isyi utworzenia, gabinetu. 
Tym  razem decyzya jego zdaje się być nieodwo­
łalną. Przyczynią ostatecznej decyzyi b. premie­
ra były nie tyle trudności w  doborze osób, ma­
jących utworzyć gabinet, ile  votum nieufności, 
wyrażone ma przez większość sejmową. Tb vo- 
tum nieufności pozbawione było wprawdzie 
cech formalnych, uwidoczniła je natomiast od­
mowna postawa większości klubów sejmowych, 
których tylko nieliczne grupy prawicowe o- 
świadczyły gotowość prowizoi-ycznego popiera­
nia p. Paderewskiego i  jego nowego gaibinetu.To 
było przyczyną, że p. Paderewski wystosował 
we środę w południe znane pismo, do naczelni­
ka państwa.

Adjutant naczelnika, państwa, rotmistrz Dłu­
goszowski, przybył następnie do Sejmu, gdzie 
z jaw ił się też p. Paderewski. W  salonie mar- 
szałika) Trąmpczyńskiego odbyłai się narada, w  
której foralf udział pp. Trąmpczyński, Paderew­
ski i rotmistrz Długoszowski. Narada trwała 3 
kwadranse. Następnie o godzenie 6 wieczór ze­
bra! się konwent seniorów, który obradował do 
późnego wieczoru. Istnieje przypuszczenie, że 
utworzony zasianie gabinet rjzętLniezo-faehówy 
z Wojciechowskim aibo Skulskim na czele, przy- 
czom zauważyć należy, iż ludowcy chcieliby wi­
dzieć na stauswśahtTprcmżera p. Skulskiego.

południc dowiedziano się, 4© pan 
wystosował na - ą~e Haczainił a  

misyi utwc*rżenia gabinety.
jakie spotykam, czuję się zmuszonym do zanie­
chania dalszych zabiegów w celu atwOTzenża 
z*jvOiiegss sUnego rządu, któryby mćgi w  dzi­
siejszych warunkach pracować z  isicti ym dla 
krrju pożytkiem.

Z jednej strony stanowisko, fc.fli nie wrogie, 
to wyraźnie niechętne, zajęła yrr::; yowne u-

0
Szkodliwe milczenie 
polityce zagranicznej.

Jak głębokie a ujemne wrażenie'wywoła­
ła ostatnia nieprzyjazna decyzya koalicyl 
w sprawie polskiej, a w szczególności Gam 
cyi wschodniej, dowodzi niniejszy artykuł 
naszego -warszawskiego referenta politycz­
nego, będącego odzwierciedleniem nastro­
jów i poglądów panujących w poważnych 
sferach stolicy. (Bed.)

Warszawa, 11 grudnia.
(A ) Czy my marny jeszcze jakąś politykę aac 

graniczną? Pytanie to jest całkowicie uzasa- 
dnionem. Przesilenie gabinetowe pchnęło ener­
gię i uwiagę prasy w  kierunku polityki we­
wnętrznej tak niemal wyłącznie, że nawet roz= 
w&żania na tle spirawy Galicy i  Wschodniej nie 
są prowadzone tak, jak powinny być prowadzo­
ne, a mianowicie w  łączności z polityką za­
graniczną.

Nasze ministeryum spraw zagranicznych jest 
teraz w jakiemś stadyum przejśoiowean. Pro- 
wtadzi je osobiście pan Paderewski. Pomaga mu 
.dzielny fachowiec, pan Okęeki, Małopolanin, 
przted wojną c. i k. konsul w Paranie, który nie 
zważając na. prąd antypolski na wiedeńskim 
Ballhausplacu i nie dbając o zrujnowanie wła= 
sńej karyery urzędniczej, opiekował się bardzo 
usilnie wychodźcami polskimi. Nie ulega prze­
cież wątpliwości, że pan Okęcki nie może pod­
jąć żadnej akcyi w szerszym stylu, gdyż musi 
czekać na mianowanie nowego sekretarza sta­
nu jako następcy po panu dr. W ładysławie 
Skrzyńskim. A ma być tych zastępców mini* 
stra teraz aż dwóch. I to z dwóch przeciwnych 
obozów: prawicowiec pan Maryan Seyda i lew i­
cowiec pan Patek. Czy zestawienie takich 
dwóch kontrastów obok siebie i zaprzęgnięcie 
ich do wspólnej pracy jest pomysłem prakty­
cznym? Zdaje się- że nie. Tern bardziej, że spra-
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wa Galieyi Wschodniej nie podnosi tempera­
tury symgątyj dla Ententy, której zwclsnal- 
kism fe£j|,ingiqtósyia jest pan Maryan Seyda.

Dyplofciacł Bfctenty sprawili bowiem, że wszy­
stko dxĄllo, co zrobili clla Polski panowie Jerzy 
Clemenceau, óiefan Pichon, Juliusz Cambon, 
Or|Łn Jo i inni \liosey mężowie .stanu, prezy- 
dohjk' \filson i pułkownik House, zaczyna- się 
mńaniać w coś zupełnie piceciwnego. óląska 
GcniiJgo i Frus Zacnodnich jeszcze nie mamy, 
Gdańsk modę dopiero po 50 latach naszej pracy 
usilnej pod*uje się ba/dziej polskim, niż nie? 
nrieekim i prliskim. B em a  się co łudzić: An­
glia przestaje być w Polsce popularną...

Niewątpliw ie płynie stąd szkoda dla Polski, 
lecz i sprawy Ententy ucierpią z tego powodu, 
ponieważ dzisiaj po przedłożeniu Polsce proje­
ktu, tyczącego Galieyi Wschodniej, nikt w Po l­
sce nie odważy się zaproponować sejmowi ja* 
kiehkciwfcek kroków, mających na celu zdusze­
nie bolszewików11. Przelewanie krw i polskiej 
tylko dlatego, by na tej krwi urosła znowu im-

pery&Iistyczma Sosya, byłoby niesłychanym 
błędem Lloyd George jest zresztą tego samego 
zdania, o ile chodzi o Anglię i krew anglików. 
Musi zatem w duchu przyznać nam słuszność, 
ze Polacy nie chcą nadal przelewać krwi po to­
by sobie gotować nowego wroga...

; Byłoby wskazanem, aby sejm jeszcze przed 
| wakacypami świąt.eonem i wypowiedział jasno 

i mężnie swoje poglądy na stosunek Polski do 
; wszystkich zagadnień im, wschodzie Europy.

Mojem zdaniem straszenie nas argumentem, żc 
i Emente gotowa ukarać nas jeszcze za to me- 
j oddaniem nam Śląska; nie wytrzymuje kryty- 
j ki: plebiscyt na Śląsku Górnym tworzy część 
■■■ traktatu pokojowego, którego wszystkie punk­

ty tworzą całość. Zresztą jaknj zasadą wobec 
Polski muszą, siY-kierować nawet ci mężowie 

- stanu na, Zachodzie, którzy są nam niechętni: 
pragną nam odebrać Galiicyę Wschodnią jako 
kraj rzekomo niepolski, nie mogą zatem zo­
stawiać Prusom Śląska Górnego, boć ten kraj 
stanowcza nie jest niemieckim.

Hm s»>>nn n a a tu r .

U icya państwowa.
PO LISY A  ISA CZUW AJ W YŁĄ C ZN IE  SIAL' BEZPR2GŻEŃ&1WEM ŻYC IA  I  H IE N IA . — T.7E- 
FN C S TA JM E N IE  P C U C Y I W  CALEM PA Ń STW IE . — M AŁOPOLSKA WOBEC FAKTU  DO­
KONANEGO. — RZĄD N IE  ZASIĘG NĄŁ O P IN II MIEJSCOWYCH CZYNNIKÓW . —  W NIO SKI 
S T A J A L I  WOJSKOWI. — KTO OBEJMIE AGENDY ŻANF ARM ERYI ŻO PO W IATACH ? — 
C~,Y afciiNA KRAKOW SKA BĘDZIE MOGŁA OPŁACIĆ CZW ARTA CZEŚĆ KOSZTĆW  0- 
TR SYM A N IA  PCŁICYI, T. J. 2 M ILIO NY KORONY — N ALE ŻY DOTOWAĆ W YŻEJ DYREKCYĘ 
tO L IC Y I W  KRAKO W IE I  W E  LW OW IE . —  SKĄD ZNAJDĄ SIE PIE N IĄD ZE? — CZY NOWE 

ROZPORZĄDZENIE M IN ISTER Y A L N E  N IL  ZBIJE OBECNEGO?
Kraków, 10 grudnia.

(1.) Jak już donosiliśmy przed pan u dniami, 
rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnę­
trznych stworzoną zostaje nowa polieya pań­
stw owa.

Wedle zaciągniętych. przez nas u sfer kompe­
tentnych informaeyi, w  miastach o swoim wła­
snym statucie, a więc i w Krakowie, rozporzą­
dzenie to nie sprowadzi przynajmniej na razie 
zmian zasadniczych. Dyrekcya policyi., wraz ze 
swymi urzędami śledczymi (polieya krymina­
listyczna) pozostaje nieznreniona. Nowym bę­
dzie tylko oddział wykonawczy, t. j. zastępują­
cy dotychczasową policyę wojskową oddział 
zawodowych posterunkowych cywilnych, pod­
legający mkustestwu spraw wewnętrznych.

Czynniki miarodajne utrzymują, że materyał 
len, który będzie posiadał przygotowanie facho­
we, a przedewszystkiem będzie przystępował 
do pracy nie z musu, lecz z ochoty własnej, dą­

brów olnie, z zamiłowania do tego włośnie za­
wodu, będzie stanowczo lepszy i  inteligentniej­
szy od d ot ys nczasowego, przez co sprawa bez­
pieczeństwa publicznego tylko zyska.

Zauważyć jeduakże należy, iż pod względem 
jurysdykcyi caŁa ta przemiana tak odrazu nie 
da się wykonać. Policyjny organ wykonawczy 
nie może tak nagle, z dziś na jutro stracić swe­
go dotycnczasoY ego charakteru wojskowego, 
gdyby zaś wojsko chciało odebrać natychmiast 
swój materyał wojskowy, Kraków pozostałby 
z 200 zaledwie stójkowymi, co, rzecz prosta, by­
łoby straszną klęską dla,’ miast.-’ Naj prawdopo- 
d o tn e j więc, w  miarę, jak zgłaszać się będą 
nowi cywilni, posterunkowi żołnierze będą u- 
stępowali, iak, że za parę miesięcy, gdy część 
dawnego elementu odpłynie do wojska, będzie 
cały organ wykuimtwczy w  Krakowie skomple­
towany do poprzedniej liczby, t. j. do 600 mniej 
więcej strażników, kwaizywezy, że polieya kra­

kowska ma czuwać rod  IG kim kwadr, powie­
rzchni i przeszło 300 ulicnmi, liczba W? wydaje 
się nam za małą.

Polieya państwowa, w przeciwieństwie do 
dawnej rządowej, austryackiej, ma wyłącznie 
za, zadanie czuwać nad bezpieczeństwem mienia 
i  życia obywatc-li i bęarzie cna organem wyko­
nawczym władz cdmiaistracyj.:;ycli. Pańsiwo 

cale podzielone zostaje na okręgi, pokrywające 
się z przypuszczalaemi' w oj ewćdztwiami, te zaś 
wszystkie razem podlegają głównej komendzie 
policyi w  Warszawie, która v>- zrozumiałym in­
teresie dobra społecznego chce ujednostajnić 
wszystkie urzędy. Lecz właśnie ta sprawa uje­
dnostajnienia natrafia na duże trudności, wy­
wołane odmiennenp ustawodawstwem, odmien- 
memi urządzeniami w  poszczegóhjych dawnych 
zaborach.

W  związku też z tą tak doniosłą i: żywotną 
sprawą nasuwają się nam m imowoii ra  myśl 
pewne uwagi Krytyczne, ogarnia nas pewien 
niepokój...

Bo oio, niestety, przy organizsicyi caiej rze­
czy iząd  warszawski, kierowany jedną myślą 
wytyczną i  jedaym  cei»m . ujjeih ost jnienia po­
licy i w  calem państwie, zda uwzględni! cdrw-m 
nycń stosunków w  poszczególnych b. zaborach 
i  nie zasięgnął opis i i  miejscowych sil xasha» 
wycn. Warszawa, nie zastanaw iając się nad 
tem, iż ijfłe zna stosunków loKatłnych w Mało- 
polsce, nie pytając o zdanie nikogo, ani m iej­
scowych dyrtkcyi policyi, ani prezydyów miast, 
postawiła za jednym zamachem Małopoiskę 
wobec faktu dokonanego'.

K-ral‘..'V.owi przedstawiono już gotowy kosz­
torys, w  którym n. p. brak .choćby tak zasadni­
czej poizypji, jak na utrzymanie oddziału poii 
cyi konnej. I  dopiero na zastrzeżenie tutejszej 
dyrelccyi policyi, iż nie można dla dobra bez­
pieczeństwa publicznego pozbawiać się oddzia­
łu konnego i musi się utrzymać go w dawniej­
szej wysokości (około 70 ludzi), tutejszy komen­
dant okręgowy, p, Ladenbergcr obiecał, iż do­
łoży starań do zatrzymania owego oddziału.

Wnioski co do mianowań na stanowiska na»* 
czelne w Malopolsce staw ia li w-ojskowi, di a; któ­
rych się ma pełny szacunek, jako dla, poważ-, 
nych czynników militarnych, którzy jednako 
woż wr tym wypadku nie są siłą kompetentną. 
I tu okazała się olbrzymia niekensekweneya: 
Armia polska potrzebuje ciągle oficerów*, na 
stanowiska oficerskie ściąga z kraju rozmai­
tych urzędników, oficerów zaś zdolnych i spra­
wnych, którymi rozporządza, przekształca par

Dwie wróżki.
Ppura Lencrsnand i pani de Thebes. — Dumas
m łoŁ zy  pTSie-htrrom chiramantki. —  Spełnio­
na pizepowżeduia czy zręczna reklama? — 
Dwuznaczne wróżby nowoczesnej pytji. — 
Kunszt wróżbiarski —  jako cł” aga dc milionów.

(m-m) W  1917 r. zmarła w sześćdziesiątym ro­
ku życia w swej wiejskiej w illo w Clan (depar­
tament Loary) znana wróżbiarka paryska pani 
de Tnebes.

O życiu osohistem tej w ielce charakterystycz­
nej postaci mało posiadamy autentycznych 
szczegółów.

Ernest Hentges, historyk okkultyzmu, prze­
prowadza w  swicjem zamieszczonem w „Zen- 
tralblaitt11 fuer Okk.uItismus“ „essai paralie’ ę 
pomiędzy panią de Thebes a słynną panną Le- 
normand, która na przełomie 18-go i 19 go w. 
odegrała w Paryżu tę samą rolę, co pani de 
Thebes w stulecie później. W  teku swego oby­
czajów o-his lory cznego studyum zajmuje się 
Hentges także intymnem życiem wróżki, która 
prawdopo: obnie ze w?ględu na interes swego 
„metieir" otaczała się jak najgęstszą zasłoną, ta­
jemniczości. Nawet prawdziwe jej nazwisk#' nie 
jest znane® — ponieważ de Thebes było tylko 
,,mcm de guerre11 słynnej wróżbiarki. Znany pa­
ryski lekarz i okkultys.ta dr Henryk Grerichard 
podał w  astroiogiczifem czasopiśmie hoiender- 
skiem „Urania11, że pani de Thebes urodziła się 
w 1857 r. 8 sierpnia, w  Paryżu. Według jej 
własnych infonnacyd ctizym aia ona staranne 
wykształcenie i zajmowała się poważnemi stu- 
dyami, o których wszakże rodz,aju zachowuje 
dyskretne milczenie. Jako dwudziestoletniej 
dziewczynie udała się jej przy pomocy i protek- 
cyi Aleksandra Dumasa (syna) dostać się do 
teatru. Z powodu wątłego zdrowia musiała 
wkrótce zrezygnować z karyery scenicznej. Jej 
protektor Dumas nie przestał się nią intereso- 
v.ać i popchnął ją dc- pracy w tej dziedzinie, w 
której tak wic-lką później zdobyła sławę.

Oczywiście każdy kto zna realistyczne sztuki 
autora „Damy kameńowej11 — zdziwi się siy-

sząc o tem jego upodobaniu do kunsztu wróż­
biarskiego. IsU tnie jednak Dumas czuł pociąg 
do mistycyzmu. Po śmierci swego ojca jął się 
zajmować filozoficznemi i mistycznemi studya- 
mi oraz żywo zainteresował się spirytystyczne- 
m i dcświadczeniami. Dumas żył w przyjaźni z 
malarzem i zarazem literatem w jednej osobie 
Adolfem Desbareiles. W  czterdziestym roku ży­
cia Desbarellcs zaczął się oddawać wiedzy ta­
jemnej, szukając w tem pociechy po bolesnych 
przejściach rodzinnych. Ten sam Desbareiles z 
Dumasem ojcem udbył swego- czasu podróż do 
Hiszpanii, gdzie od cyganów nauczył się wróże­
nia-z ręki. Następnie chiromancyę wziął za 
przedmiot swych studyów i  starał się tej gałęzi 
olkultyst. wiedzy dac acuidną podstawę nauk. 
W ynik swych studyów zebrał w  książce p. t. 
„Les mysterea de la main“ , które t$- dzieio ule­
gło kilkakrotnym przeróbkom, zmianom i roz­
szerzeniom,

Desbareiles uchodził za niezachwianą powagę 
na polu chiremancyi. Przytem  posiadał on w 
pewnym stopniu dar jasnowidzenia, a jego re- 
pe lacye bywały Ińefiiedy rzeczywiście zdumie- 
v. ająće. Do tego to profesora wróżbiarstwa za­
prowadził Dumas młodą aktorkę, Desbareiles 
zajął się pilnie wykształceniem adeptki na chi- 
romantkę. Po kilku miesiącach otworzyła ona 
gabrne wróżbiarski — pod nazwiskiem pani de 
Thebes. Nowa wróżbiarka z początku niewjel- 
kiem ciesizyła się uznaniem. Nagle pewnego dnia 
stała się sławną i popularną dzięki zręcznej i 
efk.townej reklamie swego przyjaciela Dumasa. 
Rzecz przedstaiWiała się następująco: Podczas 
zebrania towarzyskiego u ara Trip ier przedsta­
wiono pani de Thebes znanego awanturnika 
markiza de Mores, głośnego ze swych sensacyj­
nych pojed tków- i burzliwych polemik. W róż­
ka cdrazu pochwyciła jego rękę i przepowie­
działa mu z linii dłoni, że czeka go śmierć w 
dalekim kraju pod ciosami dzikich barbarzyń­
ców'. W  tem miejscu dłoni, które poz'staje pod 
wpływem księżyca i decyduje o podróżach, zna­
lazła pani de Thebes znamię śmierci. Ku w iel­
ki: mu wzruszeniu obecnych markiz oświadczy) 
że właśnie zamierza wyruszyć z ckspcdycyą do 
A fryki. Pomimo tego ostrzeżenia de Mores wy­

prawy nie zaniechał, a  wkrótce potem przyszła 
żałobna wieść, że zginął, zabity przez czamy.cb 
tuziemców.

Aleksander Dumas całą tę historyę rozgłosił 
światu, pisząc obszerny ( artykuł w  paryskiem 
„F igaro11. Oczywiście rzeczowe stwierdzenie fak­
tu było niemożliwe, bo Dumas z rozmachem 
prawdziwie poetyckim —  nadał tej historyi e- 
fekty dramatyczne, mało się troszcząc o kryty­
czną ocenę towarzyszących okoliczności. Nie 
nadmienia tez wcale, że markiz de Mores był 
z powodu swych awantur politycznych osobP 
stością ba,SM  znaną, a jego dawne podróże { 
pitarly ekspedycyń.. kolonialnych nie stanowiły'' 
d,la nikogo tajemnicy.

Hentges w swej rozprawie odnosi się do pani 
de Thebes % wielkim sceptycyzmem. Tw ierdzi 
on mianowicie, że większość jej prac.powiedni 
odznaczała się elastycznością i jako przykład 
przytacza następującą wróżbę z almanachu na 
1912: „Książę, który czeka na tron — nie obej­
mie władzy. Przypadnie ona w  udziale mło­
dzieńcowi, który jeszcze me marzy o tem, by 
miał rządzić.11

Kiedy w 2 łata później Frincip dokonał zama­
chu w  Sarajewie, przepowiednię tę odniesiono 
do Franciszka Ferdynanda, chociaż wątpliwem 
jest- wielce, czy pani de Thebes jego właśnie 
miała na myśli.

Pani de Thebes lubiła swoim proroc>wm  
nadąwać charakter astrologiczny. Hentges w y­
kazuje że przy stawianiu horoskopów' różnych 
znanych osobistości nie trzeba jej byłC’ wcale 
pomocy gwiazd. Wystarczały informacye ludz­
kie 1 wrodzona bystrość umysłu.

Pani de 'ihebes była doskonałą zn a w c o m *  
psychologii ludzkiej i sprytną niesłychanie 
kombinatorką, podczas, gdy panna Lenormaud 

przedstaw iała raczej typ scmnabukczki o t. zw. 
■.duchów ych11 właściwościach.

Zresztą bble wróżki umiały swój kunszt w y­
zyskać dla celów mSeryoieir cli. Kiedy pr nna 
Lcnoiinand w- 1S-G r. umarła w 71 r &u życic 
—  pomimo żc przcpcwłcdeiala srhie 104 lat ży­
cia — zoslawihi maję tek w  wy soi ■ c śii, milion' 
franków. Także i pani de Thebes zdziała sobł | 
zebrać wcale pokaźny majątek.
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[orce, niewiadomo czemu, na urzędników cy- 
\vii::ycli. Rzecz prosta, musi to pociągnąć za so­
bą trudne komplikacye i kolizye, na stanowi­
ska bowiem, wymagające gruntownej znajomo­
ści ustawodawstwa administracyjnego, przy­
chodzą ludzie, którzy zajmowali się wylą.rznie 
wyszkoleniem i kontrolą żandarnWw, nigdy w 
adiriisiotr: cyi nie pracowali., nie są zatem w 
stanie rorplątać całego kompleksu spraw, bo 
mimo najlepszą wolę, zupełnie ich nie znają.

Do szybkiego przeprowadzenia całej akcyi 
parły władze wojskowe, mając swój interes w 
temBąjby pozbyć się żanm-rtneryi, która, pełni 
w  kraju służbę bezpie-,;vństwa, a była dc tej 
pory pod kom&ndą wojskową. Kraków, Lwów 
i  Przemyśl posiadał dotąd policyę wojskową, 
cały zaś kraj żand.armeryę. Próicz służby bez­
pieczeństwa., w  zakres działania żandameryi 
wchodziły również z polecenia starostwa spra­
w y sanitarne i budowlane. Kto będzie załatwiał 
■to nadal w powiatach? Ustawa o policyi n:c o 
tern nie mówi, przypuszczać jednakże najeży, 
iż to pozostanie nadal pod władzą pcticyi pań­
stwowej. (W  miastach Krakowie i Lwowie za­
łatwiał te rzeczy częściowo magistrat, częścio­
wo policya; przypuszczalnie pozostanie to bez 
izmiany).

Policya cywilna ma być .zorganizowana we­
dle normy, przyjmującej zasadniczo na 500 głów 
— jednego posterunkowego. Zgrupowanie ilości 
funkcyonaryuszów policyjnych zależy jednak 
od „przestępczości11 w  danej miejscowości i 
zwiększa się w miarę wzrostu wypadków zbro­
dni.

Do tej pory koszta utrzymania policyi opła­
cały kasy krajowe i częściowo gminy. Obecnie 
rząd warszawski winien był odnieść się z zapy­
taniem do gminy, czy będzie ona, w stanie po­
nieść te ciężary? — jednakże tego nie zrobił.

Policyę państwową będzie w trzech czwar­
tych opłacało państwo, w jednej czwartej gm i­
na. Dla Krakowa austryacka tan gen ta wynosi- • 
ła 72.000 koron rocznie, obecnie owa czwarta 
część, którą będzie musiała opłacać gmina, wy- 
aosi 2 m iliony koron. Tern się jednak rząd war­
szawski nie zainteresował, ani tęm, iż gmina 
będzie zmuszona wsiaiwić ów wydatek w bu­
dżet,"iż musi znaleźć na to nowe źródła pokry­
cia, dotychczasowymi bowiem poaatkamj nie 
pokryje owej sumy. O tern zupełnie nie pomy­
ślano.

Nie zastanowiono sie i  nad inną sprawą.: Do 
tej pory dyrekcye policyi w Krakowie j we 
Lwowie dotowane były z funduszów rządu kra­
jowego i tak ma pozostać i nadal. Uwzględnić 
jednak, należy, że dotacye te są bardzo szczu­
płe, obliczone według przedwojennej normy au- 
etryackiej.

W arszawa słusznie ż<*da ujednostajnienia, 
lecz aby dociągnąć obie dyrekcye do dyapazo- 
nu, należy peiieyę krakowską i lwowską doto­
wać co najmilej 10 razy taką samą, jak była 
dotychczasowa, i tu rodzi się pytanie: Skąd
mają przyjść te pieniądze? Dla przeprowadze­
nie jednolitości urzędów należałoby, aby ludzie 
stąd jeździli do Warszawy i zaznajamiali się z 
fcamtemi urządzeniami. I znowu pytanie: Kto 
da na ten cel pieniądze?

•Pierwszą zatem rzeczą jest zdobycie środków 
[iniinsowych dl.a tej nowej instytucyi.

W  celu przygotowania zawodowych posterun 
kowycli i przewodników cywilnych ma powstać 
w Krakowie speicyalna szkoia. Dotąd nie upa­
trzono na nią odpowiedniego lokalu. Nadawa­
łyby się na ten cel doskonale koszary przy-ul. 
Siemiradzkiego.
Wymagania, jakie stawiane są przyszłym zawo 
iłowym stójkowym, nie są zbyt wygórowane. 
Dla stanowisk niższych w policyi wymagana 
jest znajomość czytania, pisania i umiejętność 
zachowania się. Dla posad wyższych, do ko­
mendanta okręgowego wyłącznie, wymagane 
jest wykształcenie średnie (stopień oficerski za­
stępuje maturę). Komendant główmy i jego za­
stępca i komendiamci okręgowi mają posiadać 
wykształcenie wyższe; ustawa nie powiada je ­
dnak wyraźnie, iż to wykształcenie wyższe ma 
być prawnicze (o stanowisko komendanta okrę­
gowego może się zatsm ubiegać i... chemdi!). De 
facto mianowanymi w Małopolsce komendan­
tami okręgów są sami zawodowi oficerowie. 
Robi to w rażenie, jak gdyby w tym wypiadku 
chodziło nie o rzecz samą, lecz o posady dla by­
łych cficerów austrysekiej żaadarmeryi gali­
cyjskiej.

Odnośnie do pozostawiania bez zmiany dyre- 
kryi,policy! w Krakowie i we Lwowie zaznaczyć 
wypada, :ż rzecz tia p; ,ega na rozporządzeniu 
ministerya.lnem. Niepo' pjącem jest to, że nie­
spodziewanie może pr: Hść nowe rozporządzę- j

nie, zbijające dawne. Albc powstaną dla całej 
Polski w  większych miastach dyrekcye, prezy- 
dya policyi czy starostwa grodzkie, jako wła­
dze administracyjne/albo dyrekcye galicyjskie 
zostaną zwinięte. Tertium non est datur.

Minio jednak wszelkie zastrzeżenia i uwagi 
krytyczne, dyktowane tylke troską o dobro spra 
wy, z uzaianiem należy podnieść stanowisko 
rządu warszawskigeo w  całej tej kwestyi, sfca-

Genewa, 10 grudnia.
Sensucyą dnia w śzwajcaryi jest — jak już 

donosiliśmy — porwanie powszechnie znanej 
ze swej urody pali! Z , mTłżąnki właściciela je­
dnej z największych fabryk czekolady, przez... 
własnego męża.

Obecnie podajemy szczegóły tej zaiste Moina- 
rowskiej historyi. Otóż pani Z. wyszła za mąż, 
mając lat 21. Przed ślubem pracowała w Pary­
żu, w jednym z w ielkich magazynów mód na 
Rue de la Paix. Była zwykłą „mldiaette". Pan 
Z., mając bogatego ojca, wolał stuayować w Pa­
ryżu, niż w jednem z zacisznych miasteczek u- 
niw ersyteckich w Śzwajcaryi, aby przy okazyi 
módz skorzjstać dowali ze wszystkich rozkoszy 
życia i udawać „złotego młodzieńca11.

Gdy pewnego razu towarzyszył artystce ka­
baretowej, z którą znajdował się w bliższych 
stosunkach, przy przymierzaniu nowej toalety 
ujrzał Lisem Ch. — takiem bowiem było nazwi­
sko francuskie młodej „m idinetki11. Oczarowa­
ny j ej pięknością, korzystając z chwilowej nie­
obecności towarzyszki, zaproponował młodej 
dziewczynie, czy nie

ZECHCIAŁABY ZOSTAĆ JEGO „PETITE  
AMIE“.

cowisko pełne poczucia obywatelskiego i dba­
łości o dobro społeczeństwa.

Główna komeńda w Warszawie podkreśla do­
bitnie, iż nowa nasza policya państwowa, musi 
być inną, niż była w Austryi i w  Niemczech, 
musi 'w yk lu czyć  wszelką politykę, oddać się 
wyłącznie sprawie przestępstw’ i  całą dmzą słu­
żyć społeczeństwu.

Ta bez wahanie zgodziła się na propozycyę 
bogatego młodzieńca. Jako warunek swej miło­
ści poistawiła piękna Lison. zasypywanie jaj stifl 
ja mi na j pięknie jazy mi 1 najkosztowniejszymi 

Od tej chwili zaprzyjaźnili się serdecznie. L i­
son, mimo młodego, wieku,

OKAZYW AŁA W IELE ŚPRYTU, A PRZYTEM
r e A j k m u .

Bez skrupułów-- wykorzystywała zadurzonego 
w  niej młodzieńca.1, który obsypywał ją klejno­
tami i pieniędzmi 

Lecz w  miarę pożycia coraz dłuższego młody 
chłopak poczuł, że uczucie, jakie żyw i względem 
Lison,
WYCHODZĄ POZA GRANICE ZWYKŁYCH  

MIŁOSTEK STUI3ENCKSCF,
których miewahsetki. Pewnego razu wyznał jej 
swoją szczerą miłość i oświadczył jej, że pra­
gnie się z nią ożenić. Lison nie posiadała się 
z radości.

Teraz on postawił swe warunki. Otóż opusz­
czą natychmiast Paryż i wyjadą do Śzwajcaryi, 
do małego miasteczka rodzinnego, no i...
ŻE NIGDY, ALE TO NIGDY NIE ZDRADZI GO 
Po dłuższej zadumie rzuciła się mu na szyję

Operacye narkotyzującego rabusia.
Kontrolujący oficer. —  Zamieniona papierosy. —  Uśpienie. —  Przebu­
dzenie po aodzinacn. —  Rabuś w mundurze oficersKim. —  Da’sze

optrącye. —  Daremne poszukiwania.
(Gd nn#«ego korespondenta).

ONYEOŁUJĄCY
sposób dość ostry i szorstki

i\'c wy Sącz, 10 grudnia. »
W  nocy dnia 3 listopada b. r., w pociągu eso- | 

bowym, odchodzącym z Nowego Sącza do Kra­
kowa, via  Tarnów, o godziwie ' f f ‘45, miał m iej­
sce między stacyami Nowym Sączem a Grybo­
wem następujący niezwykły wypadek.

Po jednego z przedziałów wozu klasy II., tuż 
po wyjeździe pociągu z Nowego Sącza, w:szedł 
oficer, z rewolwerem przy boku, co miało zna­
mionować, iż znajduje się w  charakterze służ­
bowym i po rozejrzeniu się, od jednego z pasa­
żerów, żyda, w wieku mniej więcej popisowym, 
jako

OF7?U?; 7
zażądaj od tegcż v
wylegitymowania się, czy uczynił zadość po- 
winrości wojskowej.

Zagadnięty dobył dokamenta. osobiste, które 
dość długo przeglą fa ł ów.oficer.

W  międzyczasie siedzący opodal Hersch 
Steiff, kupiec drzewny z Nowego Sącza, wy­
szedł na kurytaiz i stanąwszy tuż koło pomo­
stu, łączącego się z sąsiednim wozem, począł 
podziwiać

UROCZY KRAJOBRAZ GÓRSKI
przy świetle księżyca, przyczyni zapalił papie­
rosa.

c W  niedługim Czesie wyszedł z przedziału kon 
trotUjący eficci i  stanąwszy koło Steiffa, roz­
począł niby prywatnie indagować tegoż, skąd 
jedzie, dokąd, w jakim celu i t. p. Przytem wy­
ciągnął z papierośnicy papierosa i poprosił 
Steiffa o ogień. Podczas tego dziwnym zbiegiem 
okoliczności obydwa v

PAPIEROSY W YLECIAŁY Z RĄK,
spadając ma podłogę. Oficer prędko zcliylił się 
i podjąwszy papieros:/, otarł usfniki i przepro­
siwszy ^Steiffa, użyczył mu jednego, sam zaś 
włożył do ust drogiego.

Steiff tyle tylko pamięta', że z wręczonego mu 
papierosa pociągnął ze dwa dymy — wyrażając 
się terminologią palaczy — poczem

STRACIŁ ZUPEŁNIE PRZYTOMNOŚĆ.
Za Dłaszkową, a przed Grybowem jeden z pa­

sażerów, wyszedłszy na kurytarz, spostrzegł

leżącego Steiffa. Dolna część korpusu spoczy­
wała v/ kurytarzu, górna na części pomostu. 
Sam Steiff nie dawał najmniejszych znaków 
życia. Wszczęto alarm, zaczęto cucić nieprzyto­
mnego, lecz daremnie. Dojechano więc do G ry  
bowa, tu wyniesiono Steiffa i przewieziono na) 
tamtejszy posterunek żandarmeryi. Przywołaj 
ny lekarz stwierdził odurzenie, względnię

ZATRUCIE JAKIMŚ SILNYM NARKOTYKIEM

Zatruty z ciężkim bólem głowy odzyskał przy 
to mą ość po pełnych 36 godzinach. Steiff po prze 
budzeniu się, —  jak i wezwanai telegraficznie 
do Grybowa rodzina, — stwierdzili, że zawar­
tość w  kieszeniach u Steiffa została nienaruszo­
na, natomiast okazał się brak woreczka płócien­
ni ego, który Steiff nosił pod koszulą, przewie­
szony mia tasiemce na szyi. W  inkrj minowanym 
dniu miał w  woreczku tym około

10 TYSIĘCY KORON.

Brak teg-u. woreczka spostrzeżono zaraz po 
znalezieniu Steiffa nieprzytomnego. Podczas 
znalezienia Steiffa oficera tego — j;ak stw ier 
dzono, — już nie było w całym pociągu. W y­
siadł on na stacyi w  Ptaszkowej. Okaizało się 
zatem, że oficerem tym był najzwyklejszy ra  
buś, który do swoich niecnych, a dość niezwy­
kłych operacyi użył munduru oficerskiego.

Zapalanie papiero-sa, wypadnięcie obydwu 
papierosów z  rąk, podjęcie i  strawersowanie — 
było bardzo sprytnym i zręcznym1 manewrem 
do przeprowadzenia rabunkowej operacyi nai 
upa-trzomej z góry ofierze.

Oczywista rzecz, że bezpośrednio po tym n ie­
zwykłym rabunku władze wojskowe, jak i cy­
wilne rozpoczęły energiczne śledztwo. Jak do­
tychczas jest ono

BEZ REZULTATU P0Z7TYWNEG0.
O sprytnym rabusiu jest tylko ten ślad, że da­

lej w podobny sposób ma operować w pociągach 
nocnych na przestrzeni Nowy Sącz—Chabówka 
— Sucha— Kraków i Nowy Sącz—Stróże--Jasło 
Zagórz, najczęściej w pociągach, zdążających 
od Nowego Sącza, co wsKazywałoby, że osobnik 
ten ma swoje locum w Nowym Sączu lub w  o- 
kjolicy. ^

Mąż uprowadza wtasną żonę.
Karyera ubogiej szv*aczki. —  W pełni życia i używania. —  Młody student 
zaślubia piękną szwaczkę. —  20 lat szczęśliwego pożycia. —  Zdrada
z lokajem. —  Doprowadzenie żony do więzienia przez własnego męża.
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i przyrzekła uroczyście, żc kochać go będzie nad 
życie i ra  innego mężcsiyznę iiip  spojciy.

I niędiugo polem była paryska- szwaczka prze 
istoczyła się w panią fabrykartiową, kochana 
przez swego męża, jak równi'/, i przez teścia.

I przez ict £0 żyli małżonkowie w niezamgeo­
nem szczęściu, Przyr.:: jurniej p. Z. nie miał jej 
nic d<o zarzucenia.

A ż  'ta pewnego rrzu wrócił z parudntowej 
podróży nieco wsześjBsf, nSJ zr.yGzyisSzlal. By- 
io to w  nocy. Ku swemu wicUdr-mli zdziwieniu 
spostrzegł, że łóżko żony jest pastę. Zadzwonił 
na służbę. N ikt nic odpowiedział. Udał się więc 
d:o dalszych pokojów, e ty  obudzić lokaja. Webo 
cłrl do jogo p-skejn i  ftyajJzaefja*.

N ie zważając na skandal, pan Z. składa pro­
kuratorowi skargę z prośbą o wytoczenie ionio 
procesu karnego (ustawa kantonu Wand, w ob­
rębie którego znajduje się fabryka pana Z., 
przewiduje karę za złamanie w iary małżeń­
skiej).

Dowiedziawszy się o tern, pani Z. c-zemprę-dzej 
ucieka do Genewy, znajdującej się już w innym 
kantonie, nie uznając cudzołóstwa za przestęp­
stwo kgrne.

Tymczasem sąd, na wniosek prokuratora, 

SKAZAŁ P A N IĄ  Z. ZAOCżiNIE NA G M IESIĘ­
CY WIĘEIENEA.

Lecz jak wykonać wyrok? W  Genewie pandą 
Z. aresztować nic można.

Otóż w  zeszłym miesiącu przechodnie głów ­
nej ulicy w  Genewie byli świadkami następu­
jącego zdarzenia: W  samo południe z samocho­
du wyskoczyło dwóch mężczyzn i mimo oporu 
przechodniów, dosłownie
PO R W A LI .W YK W IN TN IE  UBRANA KOBIETĘ

I  W  SZALONYM  PĘDZIE u W IEŹLI JĄ..
Na żądamie wzburzonego tłumu zatrzymana 

samochód. Jeden z panów wytlómaozył, że u- 
w słI własną żonę, która ga zdradziła i teraz u- 
krywaj saą przed sprawiedliwością.

‘Towarzyszył mu przy porwaniu niewiernej 
małżonki jsca syn, pałający do lekkomyślnej 
matki równą nienawiścią, jak ojciec-.

Piani Z. obecnie odsiaduje karę
Zdarzenie to wywołało podobno w ielk i po­

płoch wśród niewiernych żon, uciekających 
przeu kąią za cudzołóstwo do Genewy.

3śAJblc S tE tB L l& lO A ,

Kolczak niszczycielem... 
czarowuego uśmiecha kobiet.
(1.) Rozmaici najmędrsi politycy, którzy w 

-swych dociekaniach i obliczeniach politycznych 
snują przeróżne horoskopy na przyszłość, mogą­
ce wyniknąć z krwawych zapasów Koiczaka z 
bolszewikami, nie przypuszczają bez wątpienia, 
jż walki na Uralu pociągną za sobą nader wa­
żną konsckwencyę, daleką wprawdzie od dzie­
dziny życia politycznego, mogącą jednakże 
sprowadzić duży przewrót w stosunkach świa­
towych.

Oto skutkiem bojów 'Koiczaka z bolszewika­
mi maluczko, maluczko, a cza,równy uśmiech, 
wykw itający dotąd na wiśniowych ustach ko­
biecych, gotów jest zniknąć z nich na zawsze...
■ Myślicie może, iż dlatego, że główki kobiece 
zbyt intensywnie ronny śiaią nad owymi boja­
mi i trapią się nieustającym przelewem krwi? 
Bynajmniej... Kołczakicm i hoiszowizrnem inte­
resują się kobiety równic żywo, jak... zeszło­
rocznym śniegiem. Nie w tem więc leży widmo 
grożącej katastrofy. Przyczyny szukać zatem 
należy gdzieindziej.

Oto bitwy toczą się na Uralu, wiadomo zaś, źe 
z Uraku właśnie, —  naturalnie zanim tam wal­
czono, -■ przychodzić do nas cenna platyna, 
służąca do robienia klamerek przy sztucznych 
szczękach i haczyków, które tajemniczo przy­
mocowują do korzenia zwodniczo, łudząc, 
„prawdziwe" ząbki... z porcelany. Otóż coraz 
dotkliwszy panuje u nas brak platyny, i jeżeli 
tali pójdzie dalej, coraz trudniej będzie napra­
wiać resztki wypadających zębów i nadawać 
im pozór... prawdziwych.

I przyjdzie zatem zanik wielu uroczych u- 
śmiechów, gdy bowiem proces żucia potraw 
może obejść się bez zębów, dla uśmiechu są one 
■konieczne.

Pomyślcie więc o tern i zastanówcie się nad 
tym faktem poważnie panowie dyplomaci, zo­
baczcie jakie rozpaczliwe dla estetyki skutki 
może sprowadzić dalsze przeciąganie się walk 
na Uralu. Przypomnijcie sobie, iż od czasu 
wojny t ro ja ń s k i nic widziano nigdy bardziej 
naep kt.yrccgo dowodu węzłów łączących Mar­
sa z, Wenus, U :ejcic litość dla kobiet, które j! 
wkraczają w stadyum smętnego wieku niefcez- ’ 
picpzne.ro, grożącego całości i blaskowi ich uzę­
bienia. Oddajcie im platynę i uśmiech który ■ 
zaajc się ju ż bezpowrotnie znikać z ich ost...

Czwartą

11
gradnia

BK&KBSS £ & S f iZ @ C 9 a  
K a S en d a rzy fc  ,

Śvr. Damazego 

Wschód słońca 7'27 

Zachód słońca 3 37 

Długość dnia 8 10

TEATR Bił. JUL. SŁOWACKIEGO;
"Czwartek: „Nerwowi i 
Piątek: „Nerwowi1-,
Sobota: „Makbet".

TEATR „BAGATELA**,
Czwartek; 1 „ABC w miłości".
Piątek; „A13C WPiiiiłości'-.
Sobota popoł.: „Przedstawienie dla dzieci-*.

Wieczór; „ABC w miłości-'.
Niedziela popol.; „Kotifekcyą- męska--.

Wieczór; „ABC w miłości".
TEAXm PC W aiiEG iiN Y ;

Czwartek: „Baron cygański".
Piątek; „Róża Stambułu",
Sobota; .„Potasz i Pcrlmutter",
Niedziela popoi.; „Dwaj złodzieje".

Wieczór; „Baron cygański-.
KABARET ARTYSTÓW KRASOWSKICH.

Dziś w restauracjach Pollera, Hotelu Saskiego 1 w 
“Polonii" od godziny w pół do 11 do 2 w nocy. 

KOLLEOIOPi WSfnLADGW I.’A Jł, OWY OH 
P.yneit główny. Linia A —B L. 13.

Czwartek: Dr Hem. Fromowiczówna: „Zabytki
greckie z epoki hellenizmu".

W YK ŁA D Y  W  DOMU AliYYBT. (jsł. śv.n Lacha),
Sobota, Józef Flach; „Miłość w poezyi". część II.

—o —

Ks. arcyb. Kakowski i ks. arcyb. Dalbor Wyjechali 
do Rzymu po kapelusze kardynalskie.

Kancelarye arcybiskupie — jak donosi „Przegląd 
wieczorny-' —  zażądały jak krążą pogłoski, od rzą­
du polskiego na kOa/ty związane z podróżą 70 ty. 
sięcy franków.

Rząd polski wypłacił podobno tylko 20 tys. fran. 
lców, czyi! około 2C0.0P9 uuu<-k.

 ft -
Eks-cesarz V/flhelm dopomina się 

o swe prawa autorskie.
(1.) Zastępca prawny b. cesarza Niemiec zażądał 

od cywilnego trybunału wirtemberskiego, aby tenzo 
wydał zakaz opublikowania trzeciego tomu „Myśli 
i wspomnień" Bismarka. Żądanie to opiera się na 
fakcie, iż książka ta zawiera listy eksseesarza, i wo. 
bec tego jego „prawo autorskie" nie godzi się' na

znakomity utwór genialnego po o iy rosyjckicgc 
Lwa Tołstoja, dramat filmot?;: w G częściach 

w „U G IE  Łi £ L “ .
Książę. Niekludow, oficer g r .a rly i c:tr.r.3k:cj, 

lew salonów piotr: ©rralzkch, jeżdżą po dłu­
giej rctJące do demu ciotki w zapatiiej wicsczy- 
nie rosyjskiej. Wielkanoc. Ciołku w o j .-eremu 
fraucymeru i służby wraca 2 co: iw, i-po otipra- 
wionem ,j«-oskrcscnfju". A v. grenie dworek 
ciotki odnajduje Niekludow townrzwzką swo­
ich zabaw dziecięcych, cudną jak marzenie, Ku­
tię. Oczarowany jej \vdz.vk:uni, nuązę 7.a:.rada 
6ię- do jej komnaty i przeżywa ,.«c 111. oj na. Na­
zajutrz. odjeżdżając, zostawia clia K a lii w do­
wód laski... banknot sturublor .y... A  gdy dziew­
czyna, cszalała 7. bólu po doznanej zniewadze, 
rzuca się do nóg ciotki książęcej i wyznaje m i­
łość gorącą dla jej siostrzeńca, dumna bo jarka 
każe wygnać służebną za. wrota! Odtąd'zaczyna 
się tragedya biednej Katiuśzy. Ze stopnia na 
stopień upada coraz niżej, aż znajduje się w 
domu... rczpusiy. Posądzona o kradzież i mor­
derstwo, aczkolwiek niewinna, zostaje posta­
wiona przerl sąd przysięgłych. Na lawie sę­
dzio wekiej zasiada% z dziesiątkiem innych inte­
ligentów, kniaź Niekludow. Przekonany siln!e o 
niewinności Kati, staje gorąco w jej obronie, 
ale wszelkie jego wysiłki płonne — Katia zo­
staje skazaną, na dożywotnie zesranie l.a Sybir. 
I w  tym momencie łamie się dusza Niekludowa. 
Wszak to on pchnął ją na tę drogę, ro, zniesła­
w iwszy w ową noc upojną i porzuciwszy bez­
bronną własnemu losowi... I w duszy Niekludo­
wa rcidzi się zbożny plan ckspijacyi. Postana­
wia jechać za Katią na Sybir i ,.prostować" jej 
drogi.

Cudne są, jakimś niesamowitym smętkiem 
owiane widoki ludzkiej Golgoty — ciekawie 
zdjęcia zapadłej wsi rosyjskiej z baniastą cer­
kwią. A  już niedoścignione są sceny więzienne, 
pełne dantejskiego napięcia i artystycznej pia- 
wdy. 4400
p m y a a— w n 1 ni m — ii h  m i  «n  11 — — — n m — mmi— m —owgTOłryąjm m

Błyskawiczny kinematograf.
(59.009 obra/ów w jednaj sokendrie),

ji.) Akademii naukowej w Paryżu przedłożono 
projekt nowego wynalazku, który umożliwia uzy­
skanie ultra-szybłueh zdjęć fotograficznych. Oto 
autorom wynalazku udało się przy pomocy specy- 
alnc-go aparatu uzyskać pomiędzy dwoma kopcami 
kondenzaterów elektrycznych 50.000 -'rklor W cckun*

ogłoszenie ich drukiem. Trybunał wydal na razie i dz.‘c; posługując islu-ą elektryczną mogą ctrzymać 
zakaz opublikowania dzieła, lecz, cała sprawa oprze j 50.000 obrazów na filmie w przeciągu jednej se-

1 kundy.

2 U  U  U

opublił
się jeszcze o trybunał najwyższy.

■uwflilOHIIBUS IKjfBJ U tu lił  I W l j i t t l j l f  l iU
Podczas rswizyi w jednym z hoteli odkryło t a jn ą

A r e s z t o w a n i e  „ f a b r y k a n t ó w 1*.

d l i
M i m

y :• <Li s a c h s ł j j i t y i  —

(T) Wczoraj cały dzień wojskowość zajmowa­
ła po składach i sklepach 7, odzieżą i bielizną 
potrzebne dia wojska ciepłe ubrań,te. W  trakcie 
licznych rew izyi odkryto w hotelu Spatza przy 
ul. Bożego Ciała tajną fabrykę sacharyny. Ko- 
mi-sya gdy pc.. długim oporze dostała się do jed­
nej z ubikacyi hotelu, spostrzegła tam podejrza­
ny nieład i niepokój wśród mieszkańców tego 
„numeru". Znaleziono lam ukryte pod łóżkiem 
i  w szafach wiele przyrządów do fabrykacyi

Aresztowanie *
S k r a d z i o n e  w e t a  w  k o ś c i e l e  B o ż e g o  C ; r ła  w

ęry koron. c > -
'• r.u Peir sN lu t 
ta Jakuba 1. J7

sacharyny' jak również, 0 i pół klg. tego pro­
duktu wartości 
szto-vza.no ..fabryk tsuió-w; '
1. 81), O. W ilfa  1. 27 i jego 
obaj z Kongresów ki, Abrahama Grucnbauma 1. 
27, Adolfa W ic;-ni,-Ida i. 2ti, Saiomona Fisch- 
grunda i. 17 i Malma Landa u. Wszystkich od- 
■stawionci do w ięzienia z : u ikr. karnego.

Towar i narz ędzia „fabn  skonfiskowano-.

l e f e f e r a s e y
(T) W  nocy z ubiegłego wtorku na środę nie­

znany świętokradca dostał się dc, wnętrza ko­
ście-, a Bożego (bała na Kazimfterau i skradł tam 
z jednego z ołtarzy drogocenne wota srebrno i 
złote.

W IZYTA U ZŁOTNIKA.

Wezer aj po południu do złotnika p. Michała ! 
Orła przy ul. Zwierzynieckiej wszedł jakiś mło­
dy człowiek i ofiarował inu wiele złotych i 
srebrnych przedmiotów, serc wotywnych itd. 
Zdziwiony tak wic-Jką ilością drogocennych 
przedmiciów jubiler od razu spostrzegł z kim 
ma do czynienia, toteż udając że nic-zego się nie 
domyśla oznajmi: nieznajomemu, by przyszedł , 
za godzinę, a on tymczasem oszacuje propenu- j 
wane na sprzedaż kosztowności. i

ZLGŚZiSJ W  PUŁAPCE.
Natychmiast po odejściu bandyty p. Orzeł dał 

znać o calem zajściu prdicyi i gdy nioepairzny 
złodziej w kilka godzin później zgłosił się do 
jubilera w nadziei otrzymania zapłaty za skra­
dzione wota, — został i:iepi7>jonmie zaskoczo­
ny rbcenością dwu agentów policji, którzy tu  
tychmiast założyli mu na ręce kajdanki i od- 
pjówadzili pod Telegraf, dam skv ustal w ano, 
że świętokradca nazywa się Adam Szafa 1. 26 
z Gorlic. Przyznał się, że jmdczas wń czaryierju 
nabożeństwa wszeul do kościtla i tam pozostał 
zamknięty noc całą i  zabrawszy z ołtarza wofa, 
rano gdy otwarto kościół w^szaal :-..-.tu zatrzy­
many pizaz njkcga.

Zrabowane święto wota zwrócono zarządowi 
kościoła Bożogc Ciała.

FGWGŁANIE B. OliĆERÓW DO OZYNNEJ
SŁBAnY. Na podstawie ustawy z dn. 17 czet wca 
15)111 r. „O spisie otieeróv," powołuje do tiptacj 
służy na czas wojny bylfcii (.li cer o w narodowości 
pclskicj, urodzonych w latach 1073, 18S0, 1881, 1832,

7.S53, iSSS, I S A ,  18C-S, 3G'7, rpyd, 1 tó rzy  raJeżą do 
nas tępa .h ić fc i i  k;;:.=g."-:-v i :  i ! t ł ' .w r e w ie  W o j s  T e -  
Ch'j::;:r.v(h 2) I>. Cliccr.-wa- . ' i i w w A  'i) !>. Oficc- 
l o w lo  W o j s k  ko!o.j(.\V;, eh. i j ii. ( :f .ceru wio,  k ó r z y  
n a le żą  do n as tępu jący  eh k u tegu ry i  zaw odow y  ch;  .



Numer 335 g o n ie c  k r a k o w s k i

a1) technicy i inżynierowie budowlani, b) Bnżynie. 
rowie afchitckci, c) inżynierowie mechanicy, d) in* 
ijn i: rewie oIcklrpGscbiriey, ei inżynierowie chemi­
cy f) inżynierowie górnicy, gj inżynierowie leśni, 
iii technicy i inżynierowie kolejowi, i) urzędnicy 
kclc jawi służby ruchomej, j) wszyscy, którzy ukoń­
czyli średnic szkiSŁfltcchniezne i przemysłowe, lub 
wyższe szkoły bez dyplomu, lub z dyplomem »ie* 
j-.ańkutowy ni w lcyśl ad a do g wymienionych ka* 
teg-.jyi Objęci powyższym rozkazem :gioszą się 
dnia 16 grudnia we właściwych P. K. U. celem poda 
Ania icii przegia.do.wi lekarskiemu. Kto z powoła­
nych niniejszym rozkazem nie stawi się w ozna* 
czcnym tciminie będzie w myśl arl. 6 tejże ustawy 
karany przez powszechne sądy karne więzieniem 
c:o lat 2, zaś w obszarze na którym obowiązuje ko. 
dt:i;:.s austryacki, aresztem ścisłym do lat 2*ch. 
Prócz tego utraci on wszelkie prawa i przywileje 
płynące z poprzednio uzyskanego stopnia oficer­
skiego. Il.-gi 'Wiceminister Spraw Wojsk. Sosnkow- 
ski m. p. Gen. Poap.

AKTORZY EjRA YOW5CY Ż0ŁNIER70WI W  
POLU. W programie dzisiejszej zbiórki, zapowie* 
dzianej w komunikatach i afiszach zaszła zmiana 
o tyle, że Wesele Krakowskie wyruszy nie o trzeciej 
lecz w samo południe, a to celem wyzyskania pory 
obiadowej. Barki w pianiądzach i naturze ua 
gwiazdkę dla żołnierza eolskiego przyjmuje Ra- 
dakeya ,-Gońca Krak.“, Kraków, Dunajewskiego 7.

FŁAdCIF. PODATKI. Z) lwowskiej Dyrekcyi Skar* 
bu otrzymujemy następujący komunikat; Jak naj­
rychlejsza spłata zaległości podatkowj ch leży ie- 
tylko w interesie organizującego się Państwa Pol* 
sinego, lecz także w osobistym interesie samych 
podatników, choćby dlatego, aby spłacić zaległości 
przed spoclziewanemi zarządzeniami walutowemi, a 
nadto, iż >v wysokim stopniu leży jak najprędsza 
splata zaległych podatków w interesie Wydziałów 

•powiatowych j gmin, gdyż ze spłat przypadnie 
znaczna część na pokrycie dodatków autonomicz­
nych, których brak tan powszechnie odczuwa się i 
utrudnia a nawet unijmożhwia gospodarnę tych 
ciał samorządnych. Wskazując na ten brak dodat* 
ków auionomicznych zwraca się Dyrekcya Skarbu 
do Wydziaiów powiatowych, Magistratów i Zwierz­
chności gminnych z prośoą, aby zechciały usuwać 
wszelkie przeszkody, którąby mogły utrudniać pła­
tnikom bezpośrednie spłaty w Urzędach podatko­
wych a w razie potrzeby, aby pośredniczyły w tych 
spłatach

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU mia­
nowało przewodniczącym państwowej Rady che­
micznej dia Kazimierza Zembrzuskiego, szefa sek- 
cyi piątej Minist. przemysłu i handlu; zastępcą 
przewodniczącego inżyniera Władysława hiślań- 
skiego, kierownika wydziału Ministerstwa przemy­
słu i handlu, członkiem rady; p. Czesława Bene. 
deka, dra I. Dolińskiego, prof. K. Jablczyńskiego, 
J. Kozłowskiego, dr J. Landau, Władysława Leper- 
td, pref J. Morozewicza, Stanisława Mroczkowskie­
go, prof. Stanisława Niementowskiego, inż. Włady­
sława Łużańskiego, dra J, Strassburgera i prof. J. 
Zawidzkiego.

WRRO WADZENIE ŁEGARA iti-rODZINNEGO 
\7 RUCHU POCZTO WO-TELEGRAFICZN. Na nm* 
cy uchwały Rady ministrów z dnia 15 września 
1510 r. wprowadza się z dniem 1- stycznia 1SU'0 r. 
w służbie pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, 
tak wewnętrznej jak i w stosunku do stron czas li­
czenia według zegara 24-godzinnego. G "niziny cd 
1-szej popołudniu do 12 w nocy oznaczać się będzie 
cyframi od 15 do 24. W służbie pocztowej i telegra* 
flcznej oznaczone będą minuty w len rposób, że obok 
cyfry oznaczającej godziny, pisze się przy górnej 
połowie tej cyfry, cyfry minutowe np. 0.*°, 1531 itp.

POSIEDZENIE KOMISYI ADMINISTRACYJNEJ. 
W sobotę odbyło się posiedzenie Komisyi admini­
stracyjnej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Saregó. Komisya rozpatrywała szkice na po­
większenie gmachu Administracyi Akcyzy przy ul. 
Kopernika przez dobudowę skrzydła od ul. Zybli* 
kie w i cza, w którem mają znaleźć pomieszczenia 
biura nowych przedsiębiorstw miejskich, magazyny 
oraz mieszkania iunkcyonaryuszów akcyzowych. 
Uchwalono pclecić Budownictwu miejskiemu wy­
pracowanie planów szczegółowych i przedłożenie ich 
do zatwierdzenia Radzie miasta wraz ze sfinanso­
waniem budowy. Następnie załatwiała Komisya 
kiika spraw dotyczących personalu akcyzowego.

POSIEDZENIE KOMISYI DLA ROZDZIELENIA 
KONGESYJ. Wczoraj odbyło się w Magistracie po­
siedzenie korraibyi dla przemysłów koncesyonowa- 
nycn pod przewodnictwem wiceprezydenta m. Sa* 
rego. Komisya wydała opinię cu do szeregu wnie­
sionych podań o udzielenie koncesyj przemy­
słowych.

SPRZEDAŻ CUKRU NA LECITYMACYE Magi­
strat podaje do wiadomości, że sprzedaż cukru za 
I. połowę listopada br. kończy się w dniu 13 bm. 
tj. w sobotę. Sklepy rejonowe i konsumy mają zło­
żyć odcinki w Biurach chlebowych w dniu lo bm. 
Sprzedaż cukru za II. połowę listopada rozpocznie 
się w dniach najbliższych o czem się osobno za* 
wiadomi.

SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat przypomina, że sól 
dla użytku domowego po 1 kg na osobę na miesiąc 
sprzedają wyłącznie tylko sklepy rejonowe inączne 
na odcinki legitymacyi zbiorowych, zaś członkowie 
konsumów mają zaopatrywać się w sól tylko w od­
nośnych konsumaeh. Sklepy rejonowe winny uwi­
docznić od zewnątrz napis; „Tu sprzedaje s-ię sól". 
Kupcy rejonowi i Zarządcy kensumów nie przestrze 
gający mniejszego zarządzenia będą pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności. Cena dmiliczna soli 
warzonkowej i I. sorty wynosi za i kg 1 K 5Q h, 
za n. soi ly 1 K 10 li. Po taygnaty na sól na mie­
siąc grudzień kupcy rejonowi i Zarządcy kom-u.. 
mów mają się zgłaszać w Biurze Ccntrałnem Ńfm 
gistratu, ul. Wiślna L. 4. Na grudzień wydaje się 
sól na 47 i 48 kupon górny legitymacyi ue po{ kg 
na każdy, w czem 10 procent soli \yarzoakctvfcj a 
resztn kamiennej .

S Ó A  SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Ma­
gistrat podaje do wiadomości, że cena spirytusu

Dziś Premiera _ Dziś Premiera
nadzwyczajnego arcydzieła pod tytułem 4401

W KALEJDOSKOPIE ZYGIA
dramat kryminalny w 6 aktach, w głównej ic li hraoianki Muratti wystąpi ulubienica

Krakowa LOTTE NEUMANN (Leda Ncva)

w M e a t r z z a  „ S Z T U K A " , Hotel fo s M , ul. śy .  Ja n a  6.
Sensacyjna ycteczka z cytadeli.

Warszawa (teł. M.) Senz&cyę dnia stanowi to 
ucieczka z cytadeli porucznika Eysmouta, bzata 
poszukiwanego mc-rricrcy, który 2 tik i bez śla­
du. Eysmonł, nr« »pUowa«.'i,zj łuatę, wyskoczy!

denaturowanego wynosi dla gospodarstw domo­
wych 12 K, zaś dla przemysłu 35 K za litr.

Z TEATRU IM J. GŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ra-z 
czwarty wznowienie z takim sukcesem u Publicz­
ności „NĆiwowi" IV. Sardou i T. Bariea. Sztuka ta 
7 najświetniejszych czasów Teatru Kozmianowskie- 
go, dzięki doskonałej grzc naszego zespołu, oraz 
stylowej v. ystawie zapewnione ma dłuższe pow aaże- 
nie. „Nerwowi" powtórzeni będą w piątek. W  so* 
botę „Makbet" z p. L, Pancewdczową, która powró­
ciła do zdrowia oraz z p. Sosnowskim w roli tytu­
łowej. We wtorek wchodai na ausz nowość L. Kam- 
pfa pt. „Nina". W sztuce tej Wystąpią w rolach głó­
wnych p. Anna Zielańska, kreująca rolę tytułową, 
p. J. Sosnowski, reżyser sztuki oraz świeżo pozy* 
skany artysta Teatru Wielkiego w Poznaniu p. 
Władysław Bracki.

Z TEATRU „BAGATELAS Nowość Coolus‘a 
„ABC w miłości" wystawiona wczoraj w „Bagate­
li" podobała się ogólnie. Doskonale zgrany zespół 
wydobył z wytwornej komedyj wszystkie jej walo­
ny, stwarzając całość barwną i miłą, posiadającą i 
ton właściwy i wykwintną atmosferę tak przez au­
tora pożądaną. Podziwiaao również wspaniałą wy­
stawę i bogate urządzenie sceny odtwarzające z ca* 
łym przepychem wykwintne wnętrze zamnu. 
„ABC" pewtórzone będzie jutro i w sobotę wieczo­
rem; .—r w sobotę zaś popołudniu odbędaie się II. 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży, które niewąt­
pliwie znowu zapełni widownię ino Lrzeg'.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ostatni, po­
żegnalny występ znakomitego artysty warszaw­
skiego Stanisława Gruszczyńskiego w .Baronie ry* 
gańskim" Straussa, którego wystawienie spotkało 
się z lakiem gorącem uznaniem publiczności i pra­
sy. Jutro śliczna „Róża Stambułu . W  próbach ia.j- 
świeższa nowość repertuarowa, piękny wodewil K. 
Kiumłowskiego p. t.; „białe fartuszki".

JÓZEF MANNę znakomity tenor polski, po kilku­
letniej nieonecności w Krakowie, wystąpi w kon- 
ccicie W środę dn. 17 bm. w sali „Sokola", na k-ó* 
rym prócz swoich popisowych aryi operowych od­
śpiewa pieśni; Paderewskiego, Karłowic/a, Różyc­
kiego, Walewski-go, Kossobudzkicgo i Fricdmanua. 
Pozostało bilety dc nabycia w Księgarni Eberta.

WILHELM BACKHAUS sławny pianista doby 
współczesnej wystąpi u nas tylko raz jeden a to 
w niedzielę dnia 14 bm w sali „Sokola", zapowiedź 
koncertu togo fenomenalnego artysty podziałała u 
nas niemal sensacyjnie. Sprzedaż biletów u J. Ru- 
dr ickiogo, Linia A - B jest riezmieraio ożywioną. 
Bogaty program obejmuje obok innych kompo- 
tvcvi — utwory Rogera i BeeUidyjną, których 
Bsckhaus jest niezrównanym interpretatorem.

POP.ANEK BEETHOYENA „SONATA EREUTZEs 
CWSKA“ cdbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
14 brn w «c.H Tow Lekarskiego. Poranek zapowia­
da się świetnie, niektóre kategoryc biletów są juz

n‘I t l « iCZp o r iS U' UCZNIÓW KONSERWATORTUM 
TO W .' MUZYCZNEGO odbędzie s;ę w środę, dnia 
17 grudnia br. o godzinie 5 popoł. w sali „Pałacu

"'LIGA NARODÓW, W Uniw. Jagieł, w sali Koper­
nika cdbędzie się 11 brn. o go,!z. 0 Wykład prof. dr 
Rostworowskiego pt. „Liga Narodów". Bilety w 
księgarni Krzyżanowskiego^ jprzy wejściu na frt.ę.

BRAK WĘGLA JSGO PR3Ź CZYNY I  SKWT&L 
Na ten temat w sołiotę dn. 1 * bm. o goJz. 5 odbędzie 
się W Czytelni katol. Związku Polek ul Szczepań­
ska 5 pogadanka inż, Fr. Dróbnioka. Goście mnę

WldZAKOŃCZENIE STRAJKU CZELADNIKÓW
SZEWSKICH. Po dwutygodniowym bezrobociu 
czeladników szewskich, nastąpiło wczorij porczu- 
mieni- między pracodawcami a - pracownikami. Z 
nowciu różnorodnych kwab.fikacyii pracowników 
i niejednolitego typu wytwór; ęfiści obuwia musia- 
lo nasUtpić zróżniczkowanie w podwyżce cen robo- 
cizny I tak otrzymali czeladnicy lip prąę.. a0 proc., 
40 proc. i 30 procćntow ą podwyżkę od dotychcza­
sowych cen robćózny. Ugoda powyższa obowiązuje 
obie strony aż do odwolanui. / dniem 1 grudnia 

nc-win czeladnicy powrócić do pracy.
ORZECZENIE SADU DORAŹNEGO. Onąklaj od =

' yla się rozpeaw-a sądu doraźncg<> w tutejszym Są* 
ó.io ok ręgow ym  karnym  przec iw  arcsztowa i^m n 
•liedawno bandycie W1. KapjA. któr;: (>s!:arżoi'V był 
0 współudział b and ick ich  ' ft lpaciów w póinre _z za- 
j^d zón rm i na śmiert1 Ojcyicir i i Wojrukiem. 5vu$ja 
icztJfUiiicz.f w  napadzie t j S  df.nort wo gosp aior/a 
';wty ną i jJ lw .-.ici-ze i f ;ęo r  GO. Sale/.yanow

na Dęi;):ikach. Jędfmk \\^ku,ek w ą l fd iw ’. rb i 
staiecznych zeznań św iadków tr ji j imr.l doraźny

z okna. Skok był tak faitałnyj że Ey.°,mont zła- 
mai Właidze wojskowe prowadza śledz­
two, skęd Lj smoTit wzi.d piinJk.

i przekazał sprawę Kapki s-dow). przysięgłych. Roz- 
e prawa odbędzie się v najbliższej lcadencyi.

f i  1 KRAŁZ*EŻ GLICERYNY. \Vczoraj aresztować 
j no 52*letniego Aleksandra Solarza, który w handlu 
j Drobnera przy placu Szczepaósldm skradł 12 kl z. 
; gliceryny wartości 1000 K.
? fTjf PORÓD NA TUTEJSZYM DWORCU KOLE. 
j JOWYM. Wczoraj o godzinie 8 wieczór wezwano 
- tut. Pogotowie na dworzec kolejowy, gdzie p. N W. 
s żena robotnika z Rzeszowa w lokalu dworcowym 
| Czerwonego Krzyża urodziła zdrowego potomka, 
: Matkę i dziecko w stanie zadawelniającym odwieś 
j ziono la addzia* II-ci szpitala św. Łazarza 
| WYDALANIE PRZYBYSZÓW GALICYJ- 
i SKIGH Z  WpfREa. Dzienniki węgierskie dono- 
\ szą, że policya w  ci^giu ubiegłego tygodnia ize 
: stawjła listę niepożądanych, obcycb, w  szczegół^* 

ncści osób przybyłych z Galic-yń Osoby te będ® 
j skonnkrybowane a następnie giupam i odesłań^ 

do miejsca. przynależnoAti, albo. nrnipszczottej 
| w  obozach koncentracyjny cb. Część tych wte"S 

nowanych, którzy już byli Łabuni z  powolu l i-  
; chwy i paskars-Łw a, została zgromadź,ona w  włe- 
| kieniu dla odesłania i będzie po nadejściu od- 
\ p:wiednich za.iząidzeh umieszczona w  oŁk/*acŁ 
i koncentracyjnych.
| NIEMCY MUSZĄ WYBJLĆ TAJEMNICE  

PRZEMYSŁU OEE3HICZNL4iO. ^Germanin*1 po­
daje, że rząd n,iemtódkjj otrzymał memoryał,

1 którym ententa domaga się informacyi o Ta-. 
| jenu icach fabry cznych przemysłu chemicznego 
i w  Niemczech. Ententa opiera się w  tych żą,dn- 

nmch na posta-nowieniacii traktatu pokoj iw ego 
■ w których jest powiedziane, że w. przeciągu 
j trzech miesięcy po wejściu w  życie obecnego! 
; traktatu izęd  niemiecki ma wydać państwom 

sprzymlerzon ym i zaprzyjaźnionym tajemnieci 
j i sposób prcdukcyi wszystkich środków wybu- 
\ cliowy ch, trujących i wogóle -wszystkich prepa­

ratów chemicznych.
ŻYDZI NIEZADOWOLENI Z POSŁ* THONA. 

„Mor, eni“ pisze, że w żydowskich kołach społee^• 
nych sp wielce niezadowoleni z wystąpienie posła 
żydowskiego, Thona, na posiedzeniu piątkuweim 
konwentu seniorów przeciw Paaerewskiemu. Uwa­
żają bcwiem, żo Thon postąpiłby o wiele taktowniej 
Uchyby nic rie mówił.

ZAPRZECZENIE AMBASADY ANGIELSKIEJ. 
Anjjfasada angielska przysłała do gazet żyodwskieb 
w Warszawie zaprzeczenie wiadomości, jakoby po. 
seł argielski w Warszawie, p. Rumbold, pochodził 
z żydów.

ZGUBIONO w środę w przejściu ulicą Łobzowską 
placem Szczepańskim, portmonetkę z kilkudziesię.- 
ciornj koronami i kolczy 1 ioni z szafirem i brylan. 
tami. Uczciwy znalazca, zechce zwrócić kolczyk, 
ulica Łobzowska 23 I. p., gdzie otrzyma sowitą 
nagrodę.

K o m t n . a a w e k a t ó w  i le k a r z y
wzywa członków, którzy dotychczas legitymacyi 
chlebowych nie przedłożyli, by lakowe celem po­
boru tyioniu do l ł  b. ni. w  godzinach od l i  tej 
i od 4— 7-mej popoł. w lokalu konsumu złożyli.

łJift5
sprzedW i się grunta w środkowej Galieyi od 4;000 
do 8 000 kor. o.l morgi, na rinejscr^są budynki 
folwarczne, las opalowy i buduk-e. AVj*ulon»óść: 
Rzędowe u"3vuażuione Siara jiarcsiacyjro, Kraków, 
Grcszkz 26, — Termin zgłoszeń do 14 grudnia.

i c l a  o  f w l s s - d f e

f i l #
Ti:, c -...i::. ..;k. . ’ Y-C.; ? • .\ńwvv c a l u  

■ r-ujy! ’ ? s J I t k c y ó  k k rE k ."
K r o k ó w , ul. 1. 7.
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Sztwarzenzen skazany na śmierć z zamianą wskutek amnestyi na doży­
wotnie ciężkie więzienie. ^ ------Szwedziński uniewinniony.

2ienia i to wszystko z pozbawieniem praw z 
art. 25 i 30 kodeksu karnego, uznać Józefa 
Szwareeuzena winnym zabójstwa ks. Franci­
szka Fzcskiegó w osia zysku i ckzznć go 20 tę 
zbrodnię na karę śmierci po pobawieniu praw 
7. art. 25 i 30 k. k. Wobec zbiegu na powyższo 
przestępstwa na zasadzie art. GO kod. kara. w y­
znaczyć najwyższy karę, a tg ma być kara
śmierci; na mocy amnestyi z dnia 18 lutego

; 1918, kace śmierci zamienić Szwarceazeaowi aa 
j dożywatŁe ciężkie więzienie z pozbawieniem 
| praw (z art.. 25 i 30 k. k. 11.). Mieszkańca miasta 

stosunku do /Zygmunta Urbaskicgo na Kołobrzegu Alfonsa Siwedzłnskjego. lat 33. u-
13 lat ciężkiego więpenia, oraz w stosunku do ! niewinnie.

Włocławek (PAT) Wczoraj o godz. 10 rano 
rozpoczęły się ostatnie rozprawy w sprawie 
Szwarc&nztna i b. probcszcua Szwedziuskiego.
O godz. 11 ogłoszono wyrok następujący: W  
imieniu Rzeczypospolitej Sąd okręgowy włoc­
ł a w s k i  postanawia: 1) mieszkańca wsi W ito- 
szyn w powic-cie lipnowskim, Józefa Szwarcen- 
zeaa, lat 57, uznać winnym zbrodni słana i 
skazać 0'3 za la przestępstwo w stosunku do 
Walentego Wojciechowskiego na karę ciężkie­
go więzienia na lat 15, w stosunku do Stani­
sława Szybowskiogo na lat 4 ciężkiego więzle 
n?a, w ^
 lat ciężkiego więżenia, oraz w
Józefa. Robakowskiego na 4 lata ciężkiego w*ę- !

ści także i takie, które w czasie przeprowadze­
nia traktatu pckcjsw&go będę. potrzebowały 0 - 
mówicnij.

psryż (PAT). Kcmunikaty, v/ysł2TV? z Paryża 
i Londynu w związku z wyjazdem p. Clemen­
ceau do Londynu stwierdzają, iż ze względu na 
stanowisko Ameryki powstanie scw.a sy 'u 'cya„ 
w  której Europa, musi stanąć o włn-p: ych siłach, 
konfereneye więc p. Clemenceau d-tyczyć będą 
tak zwanej równowagi europejskiej, politycznej 
i  t-cspodarcicj.

podpisania traktatu
Paryż (PAT). Końcowy ustęp noty wręczonej 

przez p. Clemenceau pełnomocnikowi niemiec­
kiemu, bar. Leisnerowi, opdewa:

Aż do wejścia w  życie trakiatu pokojowego 
przypominamy pa raz ostatni, żo wypowiedze­
nie zawieszenia broni wystarcz, aby skorzy­
stać z uprawnienia dla armii koalicyjnych do 
zarządzeń wojskowych, które uznają one za po­
trzebne. W  tym duchu oczekujemy bezzwłocz­
nie podpisania protokołu i  złożenia dokumen­
tów ratyfikacyjnych.

Jeżeli Niemcy nie podpiszą rozpocznie 
się nowa wojno.

Berlin (PAT ). „Beri. Tageblatt“  donosi z Pai- 
ryża na podstawie „P e tit Jounnal", iż w razie 
oporu grożą Niemcom pow.aiżne koasekweneye, 
a mianowicie akcya wwjsk sprzymierzonych nie 
ograniczy się do okupacyi kilku miast terytu- 
ryum Branicznogo, lecz wypowiedziane będzie 
zawieszenie brtmi przy dochorwatnnu 3-dniowego

terminu, poęzcm zaczęłoby się na nowo wojna, 
a tern samem bezwzględna blokada Niemiec.

Zapowiedź marszu wojsk koelicyj- 
nych na froricie 50 kilometrów.

Berlin (PAT ). Dzienniki donoszą z Rotterda­
mu: „Ewening Standard** pisze: Gdyby groźby 
pod adresem Niemiec miały się ziścić, wojska 
angielskie i belgijskie ruszą Eaprzód ua froncie 
50 km. w kierunku północno-wschodnim. Za­
kłady Kruppa znajdą się pod kontrolą kOaBcyi. 
Najwyższa Rada w Paryżu posiada pcłncmo-c- 
nicitwo w tym kierunku,

Anglia nie chce grozić Niemcom.
Berlin (PAT ). Dzienniki berlińskie cytują do­

niesienie msma ,,L‘oeuvrc“ , że delegacya angiel 
ska nic chciała wziąć na siebie odpowiedzialno­
ści za groźby, wystosowane pod adresem Nio- 

| mleć i  zażądała świeżych instrukcyi z Londy- 
! nu. To było powodem opóźnienia doręczenia no- 
j ty von Lersncrowi.

Czesi stracą południową część Słowacyi na rzecz Węgier.
Wiedeń (PA T ) „N. W iener Tagblatt** donosi 

l  Pragi, że koalieya zmieniła swoje stanowis­
ko w sprawie granicy czesko-węgierskiej. Sia­
to się to pod wpływem angielskim. Węgrom 
jak słychać, ma być przyznaną ratyflkacya gra­
nic na północy. Południowa część Słowacyi, być 
może wraz z Preszlrargiem, ma wrócić do Wę­
gier, a że te plany są w Paryżu rozważane, do­
wodem tego jest nerwowość prasy czeskiej. 
Podróż dra Benesza schodzi się z pobytem 
Rennera w  Paryżu. Dr Benesz wyraził się o mo­
żliwości stworzenia nowej Europy środkowej. 
Pewien czeski polityk, który jest za federacyą, 
sądzi, że stoimy przed otworzeniem związku 
środkowo.europejskiego, gdyż byłoby to jedy- 
nem wyjściem z chaosu.

[iw w
Lwów (tel. W.). Bawi tu od kilku dni delega­

cya słowacka, złożona z ks. Margolina, z zacho-

SI

Tumult w izbie 
manifestacyi alzacko-lotarpskiąj.

Paryż, (BK) Na końcu wczorajszego posiedze­
nia Izby rozegrał się następujący epizod: Pod­
czas gdy dr Francois odczytywał deklaracyę al- 
■zaeko-Iclaryńską, nie powstało z miejsc wielu 
posłów socyabstycznych. Po deklaracyi poseł 
Thomas (soc.) zabrał głos, ażeby imieniem so- 
cyalistów Alzacyi i Lotaryngii, którzy nie uzy­
skali mandatów poselskich, odczytać osobne 
oświadczenie. Powstał tumult, który się wzmógł, 
k edy cocyaliści domagali się, ażeby oświad­
czenie Thomasa było taksamo plakatowane, 
Jak oświadczenie Franctis'a i mowa prezyden- 
tia ze starszeństwa Siegfricda, jakoteż mowa 
.p. Clemenceau. Wniosek socyalistyczny został 
odrzucony. (Delclaracya, o której mowa, odczy­
tana była w  r. 1871, to jest po aneksyi A lzacyi 
i  Lctaryngi przed zgromadzeniem narodowem

dniej Sluwaczyzny, pastora i profesora Akade­
mii teologicznej w Preszowie, Liptaya, oraz dna 
Stefana, b. gubernatora Rusi zakarpackicj. Jest 
to część delegacyi Dworziaka, która bawiła w 
Warszawie. Celem delegacyi jest wejść w ścisłe 
przymierze z Falską i zbliżenie się do społeczeń­
stwa polskiego, od którego Słowacy oczekują 
poparcia przeciw wspólnemu wrogowi. Misya ta 
jest wyrazem dążeń tych Słowaków, którzy ra­
zem 7, Rusią, zakarpa.cką wspólnie z Węgram i i 
w  przymierzu z Polską oraz z Jugosławią, nie­
zależnie od Czech, chcą należeć do w ielkiego 
związku państw od Bałtyku po Adryatyk. Dla­
tego uznają cni prawa Polaków do Spiszu i O- 
rawy, orce do Galicyi wschodniej. Zwłaszcza 
Ruska i ziakarpaccy wedle informacyi członka 
tej misyi — oświadczają, że tyłka zupełne przy- 
znanie Polsce całej Gallsyi wschodnio] edetnio 
ich od Ukrainy i Raśyi, których się obawiają i 
z którymi nie chcą mleć nic wspóLncpo.

w Bordeaux. Alzatczycy i Lotaryńczycy oświad­
czali w niej, iż  pragną nadal stanowić część 
skiadową macierzy francuskiej i protestowali 
przeciw aneksyi — przy j. red.).

Podróż Clemenceau do Londynu.
Paryż (PAT). Prezydent ministrów Clemen­

ceau udaje się wraz z Filipem Bertholot do Len 
dyn u, celem wzięcia udziału w narodach -Iran* 
cusko-angielskich, które mają widoczeiie waż­
ny organizacyjny charakter. Jest prawdopedo- 
bnem, że także i przedstawiciela hmy:h mo­
carstw będą uczestniczyli w tyeh obi: da 2I1. 
W ioski minister spraw zagranicznych, Sc’alja, 
już wczoraj przytył do Londynu, aby omówić z 
lordem Corsonem różno sprawy, w  szczególno-

r hi SI
Wiedeń (PAT). Biuro kores.p. donosi iskrowo 

7. Londynu dnia 10 b. m.: Franki francuskie
wczoraj znowu spadły. Za funt płacono 44 fran­
ków,

iimmi M fe Ffitjfi i itilii.
Paryż (PAT ). „Libertc" donosi z Rzymu, że 

w najbliższym czasie oczekują wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych między rządem fran­
cuskim a Watykanem.

Souyaliśi nie wsiądą da gifcL&tii,
Warszawa (W. B. K.). Jak się dowiadujemy, 

na radzie naczelnej P. P. S. postawił jeden ze 
starszych parlamentarzystów socja listycznych. 
z G alicji wschodniej wniosek, aby partya wzię­
ła udział w ewentualnym gabinecie koalicyj­
nym. Wniosek tea odrzucono jednomyślnie.

Strajk telefoniczny w W arszawie,
Warszawa (W . B. Iv.). Wczoraj o godzinie 3 

po południu wybuchł strajk pracowników tele­
fonów miejskich. Funkcyonują tylko telefony 
wojskowo i służbowe. Strajkujący stawiają żą­
dania natury ekonomicznej.

Strajk w gazowni.
Warszawa (lei. AL). W  gazowni miejskiej wy­

buchł strajk pracowników.

Strejk w Zagłębiu naftowem*
Lwów (tolef.). Wczoraj o godzinie 10 rano 

wybuchł strajk w całcm zagłębiu w Borysławiu 
i Schodnicy. Dziś o godzinie 11 staje rafinerya 
i saliny w Drohobyczu. Przyczyną strajku brak 
aprowizacyi.

Warszawa (tel. AL). Jalk słychać, zernierzonem 
jest utworzenie poclsekreUiyatu stanu do spra­
w y powrotu jeńców, uchodźców i robotników, 
Podsokretaryat ten ma być przydzielony do m i­
nisterstwa pracy.

Ofiary na akcyę plebiscytową.
Błonie^ (PAT). Sejmik blońzki uchwalił na aą. 

cyę plebiscytową 10.220 marek. Oprócz tego w y­
brał 011 komitet dla zbiórki w  poszczególnych 
gminach. Gminy zebrały 13,720 marek, 7 K 50 h 
i 60 kcp., 17 ccinnrów metrycznych 50 kg żyta, 
50 kg jęczmienia. Ogółem powiat błoński wpła­
cił na powyższy cel przeszła 25.720 m d ck  w  go­
tówce- i cflaicwal dary w naturze. (Przykład, 
■godny naśladowania! — przyp. Red.).

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 10 b. m.:

Front łitewako-bialcruski: Naszo oddziały
wywiadowcze, wysłane na wschód cd Bory so­
wa, otoczyły i wzięły do niewoli pztrcl fccl.zc- 
wicki w składzie jednego oficera 1 20 szeregow­
ców. Zresztą, na froncie spokój.

Front wołyński: Miejscowe ctaki halzzewitkie 
pod Swiahel zostały przez nasze cddzieły od­
parte.

Denikin w walce z p r i t s i a M .
Odessa (W. B. K.). Z kół, zbliżonych do Doni- 

kina, informują, żc wojska ochotnicze rozbiły 
po ciężkich walkach oddział*powstańczo i rsnu 
siły je tlo wycofania clę z Błior.ła G rci-y . Pow ­
stańcy podłożyli ogień pod cysterny n-itowc, 
który jednak zdołano zlokalizować. Oddziały 
pcwstańczc cofnęły ale w kierunku Kizlaw:..

Kiukfz pet! ttładzą ps»s'sńoów
hl03kwa (W . B. K.). Wedle doniesień bolszewi­

ckich, wzmógł się na Kaukazie racli powstań* 
czy, .a to szczególnie wobec licznych dezereyi



Numer 335 GONIEC KRAKOWSKI 8tX. 7.

ic in iorzy Dard kina. Oddział powstańczy zajął 
Dorbon. Prócz tego m ieli oni zdobyć twierdzę 
Mai kop (?). Wszystkie telefony i telegrafy mają 
być zerwane, a korb akt m iędzy poszczególnemi

oddziałami Denikina utrzymują jedynie patro­
le. Kaukaz ma być, wedle ostatnich 'wiadomo­
ści, faktycznie pod władzą powstańców.

BKCSSir 5®gssg®BSfsaas2ESffissa

Bolszewickie warunki pokoju zEsłonią
Paryż. (CK) „Chicago Tribune" dowiaduje się 

z Dorpatu, żc bolszewickie warunki pokojowe 
z Estonią, zostały wczoraj przez delcgacyą so­
wiecką w ten sposób ogłoszone: 1. Wzajemne 
uznanie niezawisłości. 2, Zaniechanie ataku wo­
jennego. 3. Wstrzymanie kroków nieprzyjaciel­
skich i  ustalenie terminu celem wycofania 
Wojsk. i .  Oświadczania rządu estońskiego, io 
nic zawrzo przymierza z żadnem państwem, 
które pozecłajc w stanie wojennym z Rosyą so­
wiecką. 5. Podobne oświadczenie co do wszyst­
kich obszarów, które się oświadczają, jako rzą­
dy nad całą Rosyą, alb: nad częścią Rosyi, ja- 
koteż co do innych organizacyi, które pozostają 
W' wojnie z Rosyą, 6. Arm ia Judenicza ma być 
zatrzymano, a jej materyał wojenny poddany 
pod naidzór. 7. Generalna anraestya fila wszyst* 
bieli zwolenników Rosyi sowieckiej. 8. Przygo­
towanie do traktatu gospodarczego. 9. Wzno­
w ienie służby dyplomatycznej i  konsularnej.

10. W znow ien ie  połączenia pocztowego i  telc- 
graiiszneso. 11. Podjęcie ruchu kolejowego. 12.
Pozwolenie na przywóz towarów z portów e- 
stońskich do Rosyi sowieckiej. 13. Utworzenie 
w  portach estońskich domów towarowych, któ­
ro się będą zajmowały ekspertem do Rosyi so­
wieckiej.

Rokowania angielskc-bolszewickie 
spełzły na niczem.

HelsfagfCES (W . B. K.). Rokowania pomiędzy 
delegatami bolszewickimi a angielskimi nie do­
prowadziły do żadnych wyników. Bolszewicy 
opierają się przy swoich pierwotnych warun­
kach. Litwine-w ©trzymał z M oskwy instiukcyę, 
aby woboo korzystnej sytnacyi wojskowej nie 
ustępował an i na krok, Delegaci angielscy o 
świadczyli, że nie mają tale daleko sięgających 
pełnomocnie tw.

Lwów. (P A T ) Trybunał sądu doraźnego we » Stein, dokonanego dnia 2 grudnia, Aleksandra 
Lwowie w y dał dziś wieczorem wyrok skazujący Jaremę. Gracyana Schneidera i lec fila Zatalia- 
Sprawców napadu rabunkowego na Malkę • Ja. ua kaię śmierci przez rozstrzelanie.

Wódz moskalafllów galicyjskich rozstrzelany.
Lwów (PA T ). Do pism lwowskich nadeszła . 

wczoraj wiadomość, że były przywódca partyi | 
rusisofilskiej, dr. Budykiewicz, były pcsel do Sej |

Klęska braku pracy w Czechach.
Praga (PAT ). W  fabrykach broni Skody ran- 

piano z powodu braku zajęcia wydalić 8S0 robo- 
tników.

mu, adwokat w Kołomyi, został rozstrzelany w  
sierpniu, w  Taszkiencie, przez bolszewików.

Lot z Londynu da Australii.
Rotterdam (PAT ). Z  Rzymu donoszą: Lotnik 

australski, cdnywający podróż z Londynu do 
Australii, wylądował nu Jawie.

Jego pierwsza i os-:atnia miłość...
Romans 48-letniego biurałlsty. —  „Jeśli nie masz pieniędzy — rozstaniemy

się“... —  Epilog na ławie oskarżonych.
Wiedeń, 9 grudnia.

(m-m) Doczekał łat 48-miu, nie zaznawszy
rozkosznego uczucia miłości dla kobiety. Życie 
jego było bezbarwne, szare, jednostajne, pełne 
powszednich trosk i kłopotów, pozbawione mo­
mentów gorętszych i  miłosnych uniesień. Z do­
mu do biura i znowu z biura do domu, gdzie 
czekała nań tylko siostra, sworłiwa, stara pan- 
Da,„

Nieśmiałym był z natury, z kobietami nie u— 
móał zawiązywać znajomości, a  zresztą brako­
wało mu zawsze czasu.

Przy tym systematycznym, spokojnym a nu­
dnym trybie życia zdołał sobie uciułać pewną 
sumkę, jak na jego wymagania wystarczającą 
i zdawało mu się, że ma starość zabezpieczoną...

I nagle poznał ją... Uśmiechnęła mu się z za 
łady galanteryjnego sklepu jej twarzyczka, bia- 
ło-różowa, o ponsowycli, jak płatki róży, ustach 
i  wielkich, niebieskich oczątaco. Zapachniał mu 
jedwab bujnych, złocistych warkoczy i urok 
młodego, prężnego ciała, oczarował go szczebiot 
Przemiły i zalotne spojrzenie.

Zakochał się w niej na śmierć i życie, tak, 
jak kochać się może tylko człowiek, który nie 
■Przeżywszy żadnej młodzieńczej miłości, odkrył 
d zmierzchu swych dni —  w  swem sercu tę­
sknotę za kobietą.

A le piękna Mizzi była wymagającą i miała 
kosztowno upodobania. Jedwabne pończochy, 
biedne suknie, kapelusze z rajorami i strusiem: 
piórami, wykwintna batystowa bielizna., teatr, 
'Kawiarnia, kino, jazda w automobilu...

w oczach zdecydował się to powiedzieć swej 
ukochanej, Mizzi wydęła pogardliwie koralowe 
Ust oczka i zaśmiała się szyderczo:

— Co, nie masz pieniędzy? —  To się rozsta­
je m y .  mój drogi l

—  Jakto, Mizzi, w ięc ty... ty mogłabyś mnie 
porzucić?

A rozumie się! Cóż ty sobie myślisz, stary 
głupcze żo ja  będę nosiła bawełniane pończo­
chy i przestanę chodzić do opery-?... Także coś!

A  on czuł, że nie może bez tej dziewczyny 
żyć! W ięc pieniędzy trzeba koniecznie. Skąd- 
kolwiek pieniędzy na stroje i rozrywki dla 
Mizzi!.,.

Szef miał do niego pełne zaufanie, wszakże 
przez tyłe lat prateował z nieposzlakowaną ucz­
ciwością i niejednokrotnie miewał w swem rę­
ku większe sumy pieniędzy. A le teraz pokusa, 
była zbyt wielka, namiętność była zbyt silna. 
Zakochany biuralistki sięgnął po cudzą w ła­
sność. Dopuścił się defraudacji raz... drugi... 
trzód... i ostatecznie znalazł się na ławie oskar­
żonych.

— Co pana skłoniło do kradzieży? — zaoytał 
sędzia. ‘

— Potrzebowałem pieniędzy dla niej, dla 
Mizzi...

— Musiałeś pan ją kochać bardzo?
Lysy, przygarbiony człowieczek, o p ergami- 

nowo-żółtej cerze twarzy i zapadłych policz­
kach, wybucha głośnym płaczem:

— Panie sędzio, to był jedyny promień sło­
neczny w mojem życiu. Moja pierwsza i ostat­
nia miłość!...

Skazano go na cśmnaście miesięcy więzienia.

nadejściu datków od nieobecnych chwilowo w 
powiecie właścicieli dóbr, ziożone będą na ten 
cci dalsze kwoty.

OFIARA W ALK I Z EPIDEMIA TYFUSU pa­
dła wo Lwowie siostra Elżbieta Zielińska, pie­
lęgniarka w  miejscowym aopitalu epidemicz­
nym.

ZMARŁ W E  LW O W IE  JAN VFVIEN DE
OHAiu TEAUERUN, wiceprezes T o r araysiwa 
kredytowego ziemskiego, były długoletni po­
seł do sejmu krajowego, były wiceprezes Gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego j oro- 
zes Rady powiatowej w Skałacie. Liczył la l 82.

CENA ZŁCTA podskoczyła wczoraj w  Lon­
dynie na 107 szylingów 6 pensów, cena srebra 
na 75 i jedna czrwaa-ta pensów.

KURS KORON W  ZURYCHU w  dniu 10 gru­
dnia wynosił 2.55 centimów.

RZAD AUSTRYACKI ZAMIERZA Z DNIEM  
1 STYCZNIA PODWYŻSZYĆ PONOW NIE T A ­
R YFY  KOLEJOWE tak co do towarów jak co 
do ruchu osobowego. Taryfy towarowe będą 
podwyższenie o 150 proc. taryfy osobowe o 50 
procent.

NAGRODA POKOJOWA NOBLA NIE BE-
DZIE UDZIELONA W  TYM ROKU. Komitet 
Nobla postanowił nie udzielić nagrody poko­
jowej za rok 1918 i 1919. Jednogłośnie i  zgo­
dnie zo statutem fundacja postanowiono, by na­
grodę za rok 1918 złożyć na konto fundacyi, pod­
czas gdy nagroda za rok 1919 będzie zatrzyma­
na do roku następnego.

Święto „Katarzynek" w Paryżu.
(m-m) Święta Katarzyna, która jest patronką 

wszystkich dziewic, została przez paryskie „m i- 
dinetfci" obraną aai specyalną opiekunkę. Dzień 
św. Katarzyny był dla krawczyń, szwaczek, mo- 
dj-slek, dniem uroczystym, dniem uciechy, za­
bawy —  wolnym od pracy,- Święto „Katarzy­
nek" —  weszło w tradycyę i  obyczhj Paryża. 
Dopiero wojna uczyniła, wyłom w  tradycyi. N ie 
bylp czasu ani warunków do obchodzenia uro­
czystego dorocznego święta „m idinetek".

W  tym roku, po raz pierwszy po wojnie —. 
właściciele magazjoiów mód, zakładów kraw ie­
ckich i szwalni urządzali swym pracownicom 
uroczystą „Św. Katarzynę". W  porannych go­
dzinach pracowano wprawdzie, ale nie taka to 
była praca, jak zwykle — bo przerywana żar­
tami, Wesołą rozmową, rpttosnymi okrzykam i 
„M idinetki" noszące im ię Katarzyny, otrzym y­
wały w  prezencie śliczny czapeczek z koronki i  
kosz kwiatów o barwach tradycyjnych; białej 
i  czerwonej.

W  południe w  wielkich magazynach zasta­
wiano dla panie® pracujących wspaniało i śnia­
danie, na którem nic brakło ani tortów, ani o- 
woców, ani szampana.

Po południu defilada „Katarzynek" wat ulicy 
de la Paix i  na bulwarach, pocizem „m identki" 
udały się znowu do swych pracowni, gdzio cze­
kało na nie przyjęcie, połączone z koncertem 1 
zabawą taneczną.

Kronika telegraficzna.
OFIARA WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH W RO­

CZNICĘ OSWOBODZENIA LW OW A. W łaści­
ciele ziemskich posiadłości w powiecie zbara­
skim w rocznicę uwolnienia Lwowa i kresów 
wschodnich przez piątą (lwowską) dywizęę 
piechoty, opodatkowali się dobrowolnie i zebra­
ną w 'ten  sposób kwotę K 20-OGO złożyli U..; : r.ló 
dowódcy piątej dywizyi, generała jędrzejow ­
skiego) przeznaczając p 'crią  Izo do jego wyłącz­
nej dyspozycji. Ofiarodawcy nadmienili, że po

Pisarka turecka ofiarą manii 
kinematograficznej.

(1:) Przebywająca w Paryżu pani Allia, Tscbe- 
haoul, uczona i pisarka Turcyi najęła w  pod­
miejskiej dzielnicy paryskiej, zwanej Passy, 
wspaniale pomieszkanie i  urządziła je sobie z 
przepychem tak przysłowiowo „wschodnim", 
iż siedziba jej peina fantastycznych bogactw i 
drogocennych, skarbów sztuki stała się punktem 
zazdrości rozmaitych znajomy en, odwiedzają­
cych uczoną Turczjmkę.

Do liczby gcści, których skupiał od czasu do 
czasu przepyszny salon pani Tschebaoul, nale­
żał jakiś osobnik, znany ogólnie pod mianem 
Gecrgos, lub też zdrobniałego Georgette. W  cza­
sie ożywionej rozmowy z owym  panem, Tur- 
czynka objawiła mu swe szczególne zamiłowa­
nie dla sztuki kinematograficznej, nazywając 
ją swą pasyą, swą nieprzezwyciężoną namięt­
nością. Słuchając tych wywodów, oświadczył 
jej nagle p. George:

— Droga pan.i, właśnie rolu jem y ci prawdzi­
wą niespodziankę. Ot, dla pani samej i tylko 
dla niej urządzimy specyałne przedstawienie 
kinematograficzne. Zdjęcie zostało sporządzone 
wyłącznie dla pani, a film  bodzie zniszczony 
natychmiast po przedstawieniu.

Pani Tschebaoul przyjęła tę propozycyę z 0  
gromną radością. Ucłala się na przedstawienie, 
którego temat stanowiły „bohaterskie" czyny i 
przeprawy śmiałych bandytów i włamywaczy. 
Po przedstawieniu podziękowawszy impresariat 

I kinowemu' za milą rozrywkę powróciła do swe­
go luksusowc-go apartamentu. Lecz tu, o zgrozo! 
przekonała się, iż właśnie w czasie gdy odda­
wała się swej pozornie tak niewinnej pasyi 
nr es: kanie jej padło ofiarą włamywacz?, któ­
rzy og.łociii je doszczętnie z wszystkich naj- 
drogo c en niej s zych skarbów.
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych
K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S

Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan  
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki 

aksamity, gaiony, frenazle etc. 3267

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.
P-. Sreraa W .

csŁ sroszoną o spotkanie ce­
lem doręczenia 
pisma.

wiadomego
li, 4389

j&kób Mandei
z Ncńwego Sącza zgubił kartę 
zwolnienia. Prosi o zwrot za­
znaczając, że ją  unieważnił.

Dla panienki
do wynajęcia mieszkanie z u- 
17.ymanieni. Krowoderska 54, 

parter otic. od 12—4. 4384

M i M B W  PflIC iaiQ l'[il
/. wyzszcm wykształceniem 
przyjmie Rządowo upowa­
żnione Biuro parcelacyjne 
Kraków, Gzodzka 26. 4391

Marki wojeims
i zagraniczne łanio sprzedaje 
a cenniki wysyła bezpłatnie
EUG£N.'STEBLECKI

nanael uirrek zagranicznych 
Lwów, Karmelicka 6. 4395

JjKraeiiossG riu 
kartę zwolnienia z W. P. Do­
kument ten jest nieważny, 
tiynka Michał, Lubucza pow. 
Kraków.-f' '  4387

Skradziono mi
kartę zwolnienia z W. P. Do­
kument nieważny. Garda W in­
centy, W itkowice. 4388

PO S k tib i
pannę iub bezdzietną wdowę 
do lat 38. mającą skromny 
posag, wdowiec w średnim 
wieku z zawodu stolarz me 
blowy, mający warsztat i 5000 
koron gotówki. Listy z foto- 
gratią do Admin. Gońca pód 
F. R. 4388

ROCZNE N1YNKI
na kamieniach, ważące wraz 
z kołem 12 kg., a m ielące 5 
do 6 kg. zboża na godzinę, 
sprzedaje po K 250, z wysył­
ka na prowincyę po K 275, 
firma J. BiNZEri, Kraków, ka­
dzi w tłowska 15. 3855

Dwóth chłopców do praktyki
poszukuje Pracownia Stolar­
ska Józefa Kosika, Podgórze, 
ul. Lwowska 36. (najchętniej 
zamiejscowych). 4319!

o *  rs
Wszelkie robaclw o w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute­

cznie proszek

„LULjUl**.
Generalna repie ten racye :

dom handlowy i  Leseikiswicz,
Kraków, fiynek 11, 
Rzeszów. Ryr.ek 21. 3678

WAŻNE BLA KUPCÓW!
Jest okazyjnie do sprzedania 
lodown a skltpowu, aparat na 
kawę z niklowymi żarówka­
mi i zegar antyczny. W iado­
mość Szlak 8, sklep, Aniela 
Oraczewska. 4372

Do właścicieli

FkOTER
Jan Bochenek wiuruje i cho-1 
dzi co gruntewatgo sprząta­
nia. Starowiślna Kr. 1. 4303

Do sprzedania
m oto r V i H. . .  220 Yolt z rozróżnikimn, \s^ntylsfpr 
śc .en n y  V ib H. P , 2 te le fo n y  indukcyjne ścienne, t o ­
karka  i ro zm a ite  n a rzęd z ia , 3  lam py e lek try c zn e

do łortepianu, do jadalni i nocna. 4382
Wiadomość od godz. 1— 3 popoł. ul. Batorego 1. 6, III p- 

na lewo.

Zdolna rutynowana buchafrerka
umiejąca samodzielnie prowadzić księgi i układać 
bilanse, potrzebna jest na wieś. Pisemne o ferty  
pod „Buehalterka1' proszę nadsyłać do Biura ogło­

szeń H. Faliek, Kraków, Bonerowska 11. 4332

Kośt Czekowych oraz Książeczek Wkładkowych

Pocztowej Kasy Kasy Oszczędności w Wiedniu.
Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności w  Warszawie pedaje do publicznej w iado­

mości. że chcąc wycofać wszelkie naliżytośei obywateli Państwa Polskiego z Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności, zawarto z tą osŁ.tnią układ, na mocy którego Pocztowa 
Kasa Oszczędności w Warszawie przejmuje wszystkie koęta zarówno czasowe jakroszczę- 
dnościowe (w niestempionanych koronach) oraz depozyty.

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bezzwłocznie 
dysponować swoim kapitałem twraz z oduetkaroi). na razie do wysokości 1/3, aż do zu­
pełnego zlikwidowania wzajemnych stosunków.

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięta, otwiera 
przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone innymi 
numerami, tem samem więc tracą swą ważność tak książeczki czekowe jak i blankiety 
nadawcze Wiedeńskie] Pocztowej Kasy Oszczędności.

Wskazanem jest, aby byii właściciele wieJeńsKich kont żądali w  urzędach poczto* 
wych formularzy: .Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego” i przystępowali do P, 
K. O. w Warszawie, wtedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe, jak i blankiety 
nadawcze ważne w  Pocztowej Kasie Oszczędności w  Warszawie.

Na .Zgłoszeniu przystąpienia0 należy podać Nr. swego dotychczasowego konta 
w  Wiedniu.

Właściciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać do Po 
cztowej Kasy oszc ędności:

a) dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wiedeńską, tudzież
b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z odsetkami (per saldo).
Właściciele książeczek oszczędnościowych opiewających na kwotę wyższą od 53 K

otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Oszczędności w  Warszawie.
Kwoty do 50 Koron będą wypłacane przekazem, o ile właściciel nie wyrazi życze­

nia przystąpienia do obrotu oszczędnościowego w  Warszawie.
Jako zwrot kosztów, związanymi z zawarciem układu i z przejęciem kont: obciąży 

Pocztowa Kasa Oszczędności w  Warszawie nowe rachunki kwotą, stanowiącą 2% od 
przejętych kapitelów tytułem prowizyi.

Ze względu na to, że Pocztowa Kam  Oszczędności w  Warszawie nie jest na razie 
technicznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu depozytowego, który obecnie 
spoczywa w Wiedeńskiej Pocztowei Kasie Oszczędności, przeto o terminie przejęcia de­
pozytów zawiadomi się właścicieli oddzielnie.

Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnęłoby za sobą 
wyższe koszta.

W każdym razie pożądane jest, aby właściciele dopozytów, na których ciążą jakieś 
zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie depo­
zytów z pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. O. w  Warszawie reje­
strować pretem ye do P. K. O. w Wiedniu. 4371
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KAMIENIE Z0ŁCI0WE
Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zu pełrc ic i usftajj
f i h t a  .IIU fnnmłi/nilH \ w  bokach i  dołku podse,co wym (gdzie schodzą się żebra), 
l i  UJ u  V* j  gbU ąlRU W l/. Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Urywa 
ciemna i  mętna iub też bezbarwna jak w„da. Język obłożony. Gorycz i  kwas w  ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, f i  H  13  UJ l i  lIM lina? OltltótiA 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerw ow anie.—  w U J G w I J  (|J U11 l i  UJ Dlflfiur/. 
W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej —  w pasie —  krzy­
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia breneka, rozsadzanie żeber i parcie i a kiszkę stol­
cową. Bras tchu oraz ból w  plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty, 
żółcią, dreszcze, zimne potv żółtaczka. — Bliższych informacyi udziela: Aptekarz - tizyolog 

H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Św iat 16, m. 27. 3081
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AUTO CIĘŻAROWE Bussing
3 tony, w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania. W iadomość: Kraków, Pijar-

ska 4 , Telefon 3 4 76 . 4392 |

Nie wysyłamy agentów,
j fe fS  celem dania m ożności oryentowania się co do 
lakości i ceny w ysyłam y w  paczkach pocztowych 
sortyment m ydeł toaletowych z 15-tu gatunków.

Zwracać się do wyłącznych sprzedawców 
wyrobów naszych na Galicyę i Śląsk:

J. Wanderer, Kraków, Berka foseiewicza 4 
albo B. Gross, Kraków, Grodzka 59.

Tow. akc. „D£HA“ Warszawa
FAKRYkA MYDEŁ TOALETOWYCH. 4323

C IE P Ł E  1 A l M N ć  P K U is H A S U t l  4058 

o każdej porze dnia w  w ie lk im  w y b o rz e  poleca

BUFET ŚNIADANKOWY
Zygmunta Nuzikowsłciego, Szewska 14.
Ponadto posiada zawsze na składzie: wytworne w ąd ii- 

j ny wiejskie, doskonale  sery kra jow e i zagra ­
niczne, praw dziw e śledzie pocztowe i t. p. oraz

wódki własnego wyrobu.
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Pończochy damskie i dziecinne,
w  d o b rych  ga tu n kach , sk a rp etk i m ęsk ie , k o ł­
n ie rze  p ik o w e  m ięk ie  d la  Pan ów , p rzyb o ry  d o  

k ra w ieczyzn y  4081

ROWOSC! DLA PRjl szn u row ad ła , hu rtow n ie

p o t a  i  OitaszEWSki i E. Mayer, Kraków, Synek gł. 5.
Przy zakupach hartownych odpowiedni opust

A. WOLANSKi

Wojna polsko-rosyjska 1792 r.
ikampania Koronna.

Książka bogato ilustrowana z licznym i 
plauami b itew , opr. elegancka K  58 50

Cena podana wraz z przysyl. i dod. 3981
W ie lk o p o l s k a  K s i ę g a r n ia  N a k ła d o w a  w  P o z n a n iu .
W  K r a k o w ie  k s i ę g a r n ia  i> . L .  B r ie d ie m a ,  K y n e k  1 7 .

S M O R K I  S E R O W E
z  lisów , w yd er, kun, tch ó rzy  i t- p. kupu je 
w  k a żd e j ilo ś c i p o  n a .w yżs zych  c en a ch

SKŁAD FUTER
A K T O N l f c S O  T l i .ą e K I

w Krakcwie, ul. Szewska I. 12. 4038

<P U f f f  usuwa w ciągu  i  dni mydlana
& W f a R l% & a E f s |  „ttusć P-ra H£ĆDY“

uznana przez powagi lekarskie. 3908
.  Łatwo się wciera, ma przyjemny za- 

/ iy fi/ ź , pnch, nie plami bielizny i ciała, 
r z łatwością się zmywa wodą. 

ŹcTdać w  aptekach i składach apt, 
tylko „M aść P-ha Hebiiy z świerzbow- 
cani ua etykiecie. Słoiki na 1-2-12 
osób Tow. E. Hebda i Ska, Warsza­
wa, Elektoralna 18, lei, 1-37. Ola koni 
od świerzby i parena „cawui-Hebda,,. 
Skład na Kraków : M. Masłowski, apte 
ka .pod Barankiem", Mały Rynek

HANDEL ŚNIADANKOWY 
B E R N A R D A  FEILGUTA

,  K r a k ó w ,  ul .  Sławkowska 1 4

Bufet zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski. 
Piwo okocimskie i cieszyńs tys. 443̂

Ogłoszenia (inseraty)
przyjmuje Biuro ogłoszeń Administraeyl Gsńua 
przy ui. Dunajewskiego I. 7 oraz sklep przy 
ul. Karmelickiej I. 18, nadto nastęnujęce 

Agencyc i Biura ogłoszeń w Krakowie:
Biuro ogłoszeń i reklam „Lo t“ , Rynek gł. 7. 
Polstde Tow. księg. kol. „RucL“, ul. Szczepań­

ska 9.
Biuro ogłoszeń i Ageneya M. Hupczyca, Jagieł* 

lońska 7.
Biuro ogłoszeń i reklam Fel. Statter, Grodzka 83. 
Biuro ogłoszeń i reklam H. Faliek, Bonerowska 11. 
Biuro ogłoszeń i reklam „Patria" St. Kukulski, 

Heiclów 11.
Krak. Biuro ogłoszeń, ul. Dunajewskiego, Holel 

Krakowski.
Biuro ogłoszeń St. Łach, Konarskiego 3.
B uro ogłoszeń F. Biernat, Sienna 12. kiosk.

Wc lwowiŁ :
Biuro ogłoszeń i reklam A. Jacobi, ul. Sokoła 4. 
Biuro ogłoszeń i ageneya S. Sokołowski, Pasaż 

Hausraana.
W  W a r s z a w i e :

Powszechne Biuro ogłoszeń I. Buchweitz, ulica 
Marszałkowska i 20.

Biuro ogłoszeń i reklam B. Buchweitz, Fredry 4. 
Biuro ogłoszeń „Reklam a' T. A., JasDa 10.
Biuro ogłoszeń .tudoł, Mosse, Marszałkowska 124. 
Biuro ogłoszeń L. i E. Metzl, Dom Handlowy, 

Matazałsott ska 13ć.
Biuro ogłoszeń W. Pietraszek. Marszałkowska 115. 
Biuro ogłoszeń J. Likier & Comp., Tłómackie 2.

W  L u o i m i e :
Biuro ogłoszeń i Ageneya reklam, ul. T. Kościu­

szki 8.
Ogłoszenia zamieszcza się natychm ast i ściś le  w ozisa-

czooycn dniach po następujących cenach:
za wiersz nonp. w zwykł, ogłosz. (ostatnia str.) 1 kor. 
„  „  petit, w ickście  redakc. uroń. 5 kor.
„  „  „  rubr. Nadesłane 4 kor.

Drobne ogłoszenia ra słowo 40 hel., o treści matryrr. 
iub ko espo.id. pry w. hU hal., przyczem pierwsze sławo 

liczy się 1 kor.
C en y  p o w y ż s z e  - .jow ią zu ją  a ż  d o  od w o łan ia .

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor11 Jerzy KonarskL — Reaakto. odnow.: Jan Siankiewiob-n Orok. IiudowoM  fijakowifik.


